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Nieszczęsna sprawa okupacji czy też a- 

neksji Bośnji i Hercegowiny, która od lat 
trzech była powodem tylu burz parlamen
tarnych, i naraziła w końcu Austro-Węgry 
na stratę niemałej ilości pieniędzy i znaczny 
przelew krwi, stoi dziś 'całkiem niespodzie
wanie znowu na porządku dziennym. —  
Jakkolwiek zdawaćby się mogło, że wszy
stkie argumenta za i przeciw zostały wT tej 
sprawie całkowicie wyczerpane w  polemi
ce, która poprzedziła zajęcie prowineyj po
wyższych przez wojska austro - węgierskie, 
nie mniej przeto widzimy, że zarowno ze 
strony opozycyjnej jak rządzową,1 wal
ka toczy się dziś z równą zaciętością, 
jak wówczas , gdy zajęcie Bośnji i 
Hercegowiny nie było jeszcze faktem 
dokonanym, i gdy można było dyskutować 
nad tem ja k  rząd Austro-Węgier ma so
bie postąpić. — Powodem bezpośrednim 
polemiki obecnej jest świeżo ogłoszony 
przez rząd turecki tekst konwencji, okre
ślającej właściwy charakter okupacji Bośnji 
i H ercegowiny; gwałtowność zas, z jaką 
polemika ta się toczy, wynika w znacznej 
Części ztad, że znajdujemy się w przededniu 
walki wyborczej, i że organa opozycyjne 
korzystają z każdej nadarzajaeej się spo
sobności dla wymierzenia dotkliwego ciosu 
rządowi.

Zapatrując się na konwencję świeżo 
z Turcją zawarta ze stanowiska ś c i ś l e  
a us  trj a c k  i e g  o, niepodobna zaprzeczyć, 
że nastręcza ona w każdym swym punkcie 
tysiączne powody niezadowolnia, i jest 
sama przez, się na,'wymowniejszym potępie
niem polityki Lr Andrassego. Uznając bo
wiem jak najuroczyściej zwierzchnicze pra
wa sułtana nad zajetemi prowincjami, za
trzymując w nieb urzędników tureckich, 
zastrzegając Turcji zwrot materjału wojen
nego i  ożycie dochodów Bośnji i Herce
gowiny na miejscowo potrzeby tak da
lej, konwencja stwarza sytuację niewidzia
ną’ dotychczas nigdy i nigdzie, a wea- 
lf»Ł nie zaszczytną dla mocarstwa tak 
potężnegu jak Austro-Węgry. W zasadzie 
bowiem cesarz austrjacki i król w ęgien lr  
staje się na mocy konwencji tej pod pe
wnym względem wasalem sułtana, a każdy 
A u s t r j a k  słusznie zapytać się może, cży 
warto było przelewać krew synów monar
chii i wydawać sto kilkadziesiąt miljonow 
iu  to ty lko, aby zabezpieczyć sułtanowi 
spokojne posiadanie Bośnii i Hercogowiny, 
i zaprowadzić w  tych prowincjach porzą
dną administrację. Ze wynik ten nie od
powiada ofiarom poniesionym dla jego o- 
siągnięcia, tego dowodzić nawet nie potrze
ba, i ula tego nie dziwimy się bynajmniej, 
że każdy a n s t r j a c k i  p a t r i o t a  jest z

konwencji niezadowolniony i w najwyższym 
stopniu nią rozczarowany.

Gdyby inne mocarstwa a szczególnie' 
Rosja wykonywały ścisłe postanowienia 
traktatu berlińskiego, polityka Austrji w 
sprawie bośniacko-hercogowińskiej dałaby 
się jeszcze wytłumaczyć, gdyż traktat ów 
zastrzega wyraźnie, że Bośnja i Ilercogo- 
w n a  zostaną tylko z a j ę t e  przez Austrja- 
ków, i że zwierzchnicze prawa sułtana nie 
będą przez to naruszone. Zważywszy je
dnak, że traktat berliński jest w rzeczywi
stości martwą literą, i że zarówno Rosja 
jak Anglja zachowują go tylko o tyle, o ile to 
jest zgodnem z ich interesom, sumienność 
z jaką hr. Andrassy trzyma się w konwen
cji postanow ień jego, graniczy z naiwno
ścią, której trudno wybaczyć praktycznemu 
mężowi stanu.

Sumienność tę możnaby jeszcze zrozu
mieć, gdyby rząd austro-węgierski oparłszy 
się na niej zażądał ze stanowczą energią, 
any inne mocarstwa szanowały zarówno 
jak on literę i ducha traktatu berlińskiego, 
ponieważ zaś tak nie jest, a widzimy prze- 
ciwnie, że hr. Andrassy von Fa>l zu Fali 
pozwmla Rosji na wymijanie jednego po 
drugim wszystkich punktów tego traktatu, 
sumienność ta jest tylko dowodem słabo
ści, graniczącej z niedołęstwem, oraz z bra
ku przezorności, mogącego wywołać tyl
ko szyderstwo ze strony nieprzyjaciół 
Austrji.

W czasach obecnych sądzą męża stanu 
i politykę, jego nie na podstawie wierności 
jego dla zasad sprawiedliwości i moralno
ści, ale według praktyeznyęh korzy ści, ja
kie zdoła osiągnąć; ponieważ zaś korzyść 
jaką Austrja z zajęcia B iśnji i Hercogowi
ny jest żadną lub bardzo problematyczną, 
dla tego też sąd o polityce lir. Andrassego 
nie może wrypaść korzystnie. Jodyną s ro- 
ną dodatnią okupacji jest zajęcie pewnych 
punktuw strategicznych potrzebnych na wy
padek wojny z Rosją lub dla przecięcia 
bezpośredniego związku między Se roją i 
Czarnogórą. Ale czyż rezultat ten nie dał
by sic osiągnąć bez ofiar pieniężnych i 
przelewu krwi przez zawarcie podobnej jak 
obecna konwencji przed wkroczeniem wojsk 
austro-węgierskich do Bośnji? a czy osią
gnięcie jego t e r a z  wynadgrodzi choć w 
części cios. jaki zada urokowi Austrji na 
bałkańskim półwyspie dziwny stosunek, w 
jakim konwencja stawi mocarstwo to w 
obec sułtana p r a w o  w o w i t e g o  p a n a  
Bo ś n j >  i H e r c o g o w i n y ?  Ze stanowiska 
ściśle polskiego potępialiśmy zawsze okupację 
powyższych prowineyj, ponieważ widzieliśmy 
jasno, że przez nią Austrja wplątaną zosta
nie prędzej lub później w " zawikłania 
Wschodnie, i odciągnie swe siły od strony, 
w której jedynie skutecznie może walczyć

z Rosją, i w której lożą wszystkie nasze 
interesa. —  Ale odpowiadano nam na to, 
że aneksja Bośnji i Hercegowiny wzmocni 
pierwiastek Słowiański w Austrji, źe przez 
to popchnie ją na nowe tory a nam otwo
rzy szerokie pole do wpływu i działalności 
politycznej.

Konwencja austro-turecka g w a r a n t u 
j ą c a  p r a w a  z w i e r z c h n i c z e  s u ł  
t a n a  w B o ś n j i  i Osuwająca przez to 
samo owo przypuszczalne wzmocnienie ży
wiołu słowiańskiego w  Austrji jest naj
lepszym dowodem jak błędną i ciasną była 
rachuba tych rodaków naszych, którzy dla 
błahej nadziei znalezienia w  Bośniakach 
sprzymierzeńców ,w wiedeńskim reichsra- 
cie, głosowali za aneksją Bośnji, zapomi
nając przez to o szczerych i prawdziwie 
politycznych interesach narodowych.

jącego Wolskiego. Z tych głównie powodów po- 
i wstał zwrot izraelitów ku lepszemu."

Bnch przedwyborczy.
Od jednego z izraelitów lwowskich otrzymu

jemy pismo, którego autor protestuje przeciwko 
temu, cośmy pisali „ udziale izraelitów w central
nym komitecie przedwyborczym. Autor nas źle 

'zrozumiał. Nie powiedzieliśmy, że „udział religij
nych i politycznych przywódców żydów" w komi
tecie nakłoni „jedynie i głównie" żydów do zacho
wanie spokoju z narodem. Myśmy powiedzieli, że 
udział ten jest rękojmją, iż żydzi pójdą ręka w 
rękę /. narodem — co się tem tłumaczy, iż we- 
zwoJii do komitetu, gdyby nie znali usposobienia 
tych kół wAmrezych, na które wpływ wywierają, 
gdyby w solidarnem postępowaniu z komitetem n{e 
upatrywali istotnej politycznej, a przez te koła u- 
znunej konieczności — uie byliby pewno do ko
mitetu wstąpili. Autor artykułu zapomina, iż do 
komitetu należą flietylko reprezentanci Szomer-lzra- 
ela, przeciw któiemu on silnie występuje, ale i in- 

; ni izraelici, zawsze z narodem solidarni — a ta 
obecność reprezentantów r ó ż n y c h  odcieni pomię
dzy żydami, jest właśnie rękojmią, że rzecz pój
dzie zgodnie. Autor biekze nam za zle, iż mówi
liśmy nietylko o politycznych, ale i o religijnych 
jirzywódcach żydów — nie uważa bowiem za rzecz 
stosowuą inięszać religijrc sprawy z politycznemu 
Zgoda na tę zasadę tupełtia. Ale nie należy zapo
minać o stosunkach rzeczywistych — te zaś tak 
się przedstawiają, że zawsze izraelici w swej wiel
kiej u iększośei biorą hasło od swych religijnych 
zwierzchników. Dobrze to czy źle — to rzecz in
na, z faktem jednak takim w politycznem działa- 
fiitj, liczyć się trzeba. Bardzo zaś trafnie kreśli au
tor powody odmiennego dzisiaj niż przed sześciu 
laty zachowania się żydów, gdy powiada:

„Nieszczęsne skurki akcii wyborczej z roku 
1873, znużenie ogólne żydów z powodu owej he
cy, obrót na widowni zewnętrzuej polityki, wywo
łany wojną turecką, wstręt naturalny żydów do 
postępów oręża brutalnego caratu, pamiętne, a du
chem wolności tchnące wystąpienie polskiego mę
ża przeciw niekonstytucyjnym zachciankom budże
towym ministra „wspólnego" i dworsko - wojsko
wej akcji bośniackiej — wszystkie te okoliczności 
sprawiły, że żydii galicyjscy ujrzeli się j e d n e g o  
s e r c a  i d u c h a  z liberalizmem reprezentowanym 
nie już przez świętojurców strupieszałych i zgrzy
białych, a skojarzonych z nimi szomerzystów — 
lecz reprezentowanym przez żywy odgłos europej- 
sk. świetnych mów dzielnego Hausnera i porywa-

GŁOS z KRAJU.
(Postęp u wyborców z mniejszych posiadłoś&,) 

VII.
(J/ST.) Z  P o d o la . Jeden zarzut chciałbym 

jsszcze uczynić naczelnemu sterownictwu przed
wyborczej sgitacii, czy to w przededniu wyboiów 
sejmowych czy do rady państwa, a mam tu na myśli 
brak popularnie zestawionego sprawozdania z czyn
ności czy to delegacji sanuj w ogólności czy też 
pojedyńczych panów delegatów z ubiegającej ka
dencji. — Spotykamy się ustawicznie z tyloma bro
szurami i broszuikami różnej jakości, rourzuca się ' 
czasami tysiące egzemplarzy nijakich pomysł, w 
jawiących się chyba na plagę czytającej publicz
ności, ale do rozszerzania rzeczy pożytecznych, do 
obznajomienia ludu z działalnością jego mandata- 
rjuszów, wyrozumiałej krytyki zboczeń a sprawie- 

! dliwego ocenienia zasługi tychże, dla takiej pracy 
i nie masz autora albo wydawcy. Czyliżby sześr lat 
'ubiegłych, tak obfitych w ważne wypadki parla
mentarne, nie nastręczały dosyć materji dc naiii- 
sania nawet całego dzieła ? Dla ludu i biedniej
szego mieszczaństwa czasopisma codzienne nie są 
dostępne ani też tak przystępnie pisane, aby już 
z samego zarejestrowania sprawy, warstwy te moJ 
gły wyrobić sobie pochwalające lub potępiające 
zdanie. Pisma periodyczne tak zwane iudowe 
niestety nie wiele są u nas rozpowszechnione, 
a nareszcie co do wypadków politycznych ograni
czać się muszą na juk najściślejszem streszczeniu. 
Jesteśmy więc dotąd pozbawieni Wozelkich źródeł, 
z których by zaj nująey się przedwyborczą agitacją 
mogli obznajamiać wyborców' lub prawyborców o 
skutkach, jakie dzika nienawiść, szalone zaślepienie 
i wsteczna złośliwa niczem nie uspraw iedliw io- 
na działalność dotychczasowych „reprezentantów 
ludu wiejskiego" nie jednokrotnie w biegu tych 
sześciu lat na teu lud sprowadził.. Z drugie; 
strony działalność delegatów naszych i zajmywa- 
ue przez nich stanowisko, w niektórych sprawach 
krajowych, z bliska lud obchodzących, popularnie 
skreślone nie mogło by wypaść na niekorzyść na
szą, a już samo trafue porównanie występów z cza
sów ostatnich posła Hausuera Smarzewskiego, Pe- 
trowicza, Jaworskiego, Czerkawskiego etc. w obec 
popisów ZaklińAiego i Naumowicza odniosłoby 
niezawodnie najlepsze rezultrty I przj czyhiłoby ają 
nieomylnie do ostatecznego potępienia polttyla (do
tychczasowej świętojurców.

We Francji i innych krajach cywilizowanych 
wj 'tarcza dla wyświecenia /sytuacji rzucony mię
dzy lud manifest w formie snowiedzi lub zapowie
dzi politycznej. Jakkolwiek i u nas postęp jest 
widocznym, to jednak umysł i siła pojmowania u 
ludu nie jest jeszcze dc tego stopnia wydoskona
loną, aby samo ogłoszenie programu zjednać sobie 
mogło zwolenników i utrwaliło wiarę u decydują
cych. Wszystko cokolwiek przed tym ludem wy
powiemy, winniśmy oprzeć na dow odach, a jeśli mu 
złożymy przyrzeczenie, iż dla dobra jego działać 
myśiimy, przytoczmy jako dowód naszą przeszłość, 
zdajmy mu sprawę z ubiegłego sześciolecia.

Pomimo że myśl ta podniesioną jesi nieco 
późno, nie jest to jednak tego rodzaju post festum, 
iżby już wcale skutecznie wykonanem być nie mo
gło. Komu stenograficzne sprawozdania z posie
dzeń do Rady państwa upływającego sześciolecia 
sioią do dyspozycji, kto bliżej poznał naszą ludność 
i urnie przemawiać do jej przekonania, ten łatwo 
i nader szybko zestawićby zdołał taki przegląd, 
ktorego wydawnictwem i rozpowszechnieniem w

drodze komitetów okręgowych zająć się powinien 
komitet centralny. Wiemy dobrze, że agitacją zaj
mują się odok ludzi światłych Czyli intpligencjf, 
także i tacy ludzie, którzy prócz ddbrty woli ofia
rowanej w usługi, nic więcej do wspólnej pracy 
z sobą nie przynoszą. Dla organów takich, odda4- 
jących niepospolite usługi akcji wyborczej, skoro
widz przezemnie żądany byłby nieocenionym na
bytkiem, albowiem nietylko utwierdził ijwzmccniłby 
ich własną wiarę, iż stają do walki z& rzetelną 
sprawę, ale odkrywając słabe strony przeciwników, 
ułatwiły by tymże wszystko to za i przeciw nazy
wać po imieniu, do czego dziś tylko ogólników 
używać muszą.

Zdaje mi się, łż byłem w teraźniejszem sta- 
djum przedwyborczem jeden z pierwszych, który 
zbadawszy obecną sytuację, że się tak wyrażę na  
mi e j s c u ,  skreśliłem moje spostrzeżenia nie ilu
zorycznie, lecz naturalnerni barwami. Otóż powta
rzając raz jeszcze, iż położenie obecne jest- e wiele 
pomyślniajszem, a mam tu na myśli część v,seht - 
dnią Galicji, nie mogę się powstrzymać od upo
mnienia że wynik .cawiiłym będzie od energicz
nego lecz oględnego prowadzenia akcji, któic 
wszelkie dotąd bywałe zapory łatwo przerwać może, 
gdy zaś dopięcie celu i«wistom jeBt od ażv< in 
środków i środeezków, przeto jako jeden z tych 
ostatnich zalecam korałt to w i centralnemu zajęcie 
się takfem wydawnieta em dla poparcia niein 
agitacji.

Zakończając tym listem łaskawie otwartą mi 
mbfykę pod tytułem powyższym, nie omieszkam 
w dalszym przebiegu na wezwanie wasze o ruchu 
wyborczym zdawać sumiennie sprawę, a gdy tego 
potrzeba wymagać będzie, dodać i swoje prak
tyczne uwagi

W iedeń, 14. maja. (458 posiedzenie Izby 
poselskiej Rady państwa.)

H o f e r powołuiąe się na dawniejszą inter
pelację , na którą dotąd rząd uie odpowiedział, tu
dzież na przekazaną przez Izbę rządowi do uwzglę
dnienia petycję austrjackich -utorów dramaty
cznych, zapytuje ministra i pr«.w wewnętrznych : 
C»yli rząd zamierza wygotować i przedłożyć na, 
przyszłej sesji projekt ustawy znoszącej regulamin 
teatralny z roku 1850?...

Z b o r o w s k i  interpoluje ministra fiu-nsów, 
ażali mu wiadomo, ża prży robotach katastral
nych w Galien użyci są urzędnicy z iimyeh pro- 
jduutf.fi nia io ą jw  Sądnego jgfeiyków krajowych?

Konwencją międjtjiModową « środkach wy
tępienia m u s z k i  w i j o g r a d o w - e j  uchwa
lono bez zmiany. Podobnież uchwalono bez dy
skusji ustawę o z w r o c i e  t a l i c - z e k  udzie
lonych gminie Joachimstalskiej, i o p o ż y  c z c e  
bezprocentowej miastu C i e p l i c o m .  Poczem 
przystąpiono do dalszego ciągu rozprawy szr-ze- 
gołowcj nad ustawą o z a r a z i e  byd ł a .

Par. 25. do 37 włącznie: ucbwinono bez dy
skusji.

Do §. 38. wniósł poprawkę D u n a j e w s k i  
aby koszta kordonów i mmLnięcta granicy ponosił 
skarb pkństwa nie zaś fundusz krajowy. Mu*.ca 
wykazuje, że gdyby Galicia musiała ponosić te 
koszta, jak tego chce projekt ustawy, zostałaby 
obarczoną w i n t e r e s i e  i n n y c h  p r o w i n e y j  
ciężarami, które zaledwie ponosić by zdołała. Zwra
ca się toż uwagę, że tylko sjjia kr&jowy jest u- 
prawniony ciężary Ukie na kraj wkładHĆ.

Poprawka D u n a j e w s k i e g o  upndła. Przy
jęto §. 38. brz zmiany.

Par. 39: i 48 przyjęto bez dyskusji.
Przy §. 41. citawia W a g n e r  poprawkę, aby

Zdanie sprawy
z ruchu naukowego Akademj' Umiejętności

od d. 3. maja 1R78 roku
pt dane  p ra e i

d n i  J .  S z u j n k l e g o
Sekretarza jeneralnego.

Szósty to już raz z kolei zdawać m i przycho
dzi sprawę z rocznego ruebu Akademfi naszej a 
doświadczeniem nauczony wiem, że treści w ość i 
lakonicznuść. w ściśniętemu między przemowę Pre
zesa i prelekcję jednegc z członków Akademii 
sprawozdaniu bywa najpiękniejszą zaletą i ozdobą. 
Dążąc do Diej stwierdzę, ze rok ubiegły przepę
dziliśmy w stałem dalszem wykonjwaniu przed
sięwziętych i nakreślonych jaż plan ów naukowych,
1 źe tenże w puolikacje różnych kierunków jeśli 
nie był bogatszym, to nie był uboższy m od po
przednich

W Wydziałach przedstawiono następujące 
prace, następnie do druku w pismach /.kademii 
przeznaczone: W  matematyczno - przyrodniczym:
L zakresu matematyki czł. I. T e t m a j e r :  Roz- 
wiązanie równań trzechwyrazowych, prof. I. N. 
F r a n k e g o  i A. T a k u b o w s k i e g o :  Maciej 
GłosikOweki, matematyk polski XVII wieku, pana 
K r a m e r a :  Rzecz o dwóch leżących krzywych 
rzędu drugiego. Z zakresu fizyki: Dra W r ó b l e  w- 
s k i e g o :  0  wpłyti ie lepkości cieczy na ilość stałą 
rozchodzenia się w nich gazu. Z takresu klimato
logii : Dra W i e r z b i c k i e g o :  Ruch dziofiny prę
żności pary i wilgotności powietrz- w Krakowie,
2  zakresu geografii matematycznej p. S a b  o w-: 
s k i e g o :  Mierniki czyli kuła mierniczo, chemii: 
P. B a n d r o w s k i e g o :  O kwasie acetyienolwu 
*arbolowym, botaniki: p. N o w a k o w s k i e g o :  
Ho morfologii skoczków, dra R e h m a n t :  0  po
czątku współczesnych okręgów roślinnych. Z za
kresu geologii: crł. Ign. I  a m ej k i :  Rzut oka 
ha kordyliery chilijskie i zawarte w icli łonie p o  
kłady metaliczne, ceł. A l t h a :  Wapień Niiniow- 
Jkl i jego skamieliny. Z zakresu mineralogii dra 
K r a n t z a :  Istota różnopostaciowości i stosunek 
kd.i.ieunyeh modyfikacji da ł różnopostaemwych.

Z zakresu antropologii: prez. J . M a i i r a :  Zgo
dność oscylacji liczby o»ób przy rozdziel niu różnej 
ludności według wzrostu. Z zakresu anatomii po
równawczej, opisowej i patalogimnej: Dra K a l a 
nego:  Budowa tasiemca nastroszonego, dra Ka- 
d y j e g o :  U oku kreta pospolitego i o gruczołach 
tarczykowych, czł. T e i c h m a n a :  0 użyciu kitu 
szklarskiego do wystrzykiwania naczyń krwionoś
nych i tym podobnych przewodów, dra B r o w i
c i  a : Wypadek badania zmian nerek w zapaleniu 
ostrem.

W  Wydziale histnryczno-filozoficznym: Z za
kresu historji: Dra S mo l k i :  Polska wobec wojen 
hussyckich; Dra P i e k o s i ń s k i e g o :  0  statucie 
nieszawskim ala zieiu' przemyskiej: Dra Sz u j -  
s k e g o :  Wojewoda Poznański Maćko Borkowicz
i pierwsza konfederacja rycerska r. 1352; Tegoż: 
o najdawniejszym kodeksie listów Eneasza Syl- 
viusza dla Zbigniewa Oleśnickiego w r. 1450 sj>o- 
rządzonyui; Dra A. M o s b a c h a :  Kilka uwag o 
rozprawie a-a. S. Smolki p. t. Tradycja o Kazi
mierzu Mnichu. Z zakresu prawa: Dra U. He y z -  
m a n n a :  0  ustaw oda wstw ie kośdelnem o asy lach: 
Dra M. B o b r z y ń a k i e g o :  O egzekucji vredle
Kazimierza Wgo. Z zakresu archeologii: Dra A. 
S i e r a k o w s k i e g o :  0  prastarym posążku ka
mieni m rotrimposŁ, znalezionym w Kuzporgu; 
Dra S. H o s z o w s k i e g o :  O domu Myszkow
skich przy ulicy Kononnej.

W  Wydziale filologiczna literackim : Z zakre
su filologji starożytnej: Dr. Bronisława K r u c z- 
k i e w i c z a :  0  różnicy, która zachodziła w zło
tym wieku literatury rzymskiej między łaciną 
gminną a klaoycziną; dr. Me c h  a r zy ń t k i e g o  
O poemacie Lukrecjusza: De natura rerum ; dr. 
K. Mo r & w s k i e g p :  Studja nad w,mową rzym
ską. Z zakresu historji nauk: Dr. Ge t t i n g e r a :  
praeg,ąd dziejów Wydziału lekarskiego Uniwersy
tetu fagielloiibkiego ■ dr. ż e b r a w s k i e g o :  0 
wuewu itelliotta i jego narodowości. Z zakresu 
lingwistyki łacińskiej: Dr. L. M a l i n o w s k i e g o :  
Przyczynek do historji samogłosek nosowych w 

wieku; ks. kon. P o l k o w. ' k i e g o :  O ko- 
dękfie bib(ji czeskiąj, pisanej r. 1574 przez Jana 
Zabłockiego i stosunku tejże do biblji t. z. Szaro- 
spataekiej; dr. Romana P i ł a t a  obszerna rozpra
wa umieszczona w pamiętniku Akademji: Pieśń 
Bogarodzica, Restytucja fekdu juko część pierw

sza; dr. Teofila Ż e b r a w s k i e g o :  O znaczeniu 
wyrazu: di na! w pieśniach ludowych. Z zakresu 
historji literatury polskiej; dr. Wł. V i s 1 o c- 
k i e g o :  Gualter Burley i Marcin Bielski.

Nie od rzeczy może będzie przy tem wyli
czeniu rozpraw wydziałów historycznego i filozo
ficznego podnieść jednę okoliczność. Pisma obu 
wydziałów, pomimo, że w wydziale I. drukujemy 
VII, w iigim, lity  są przy ooszeruości rozpraw 
zbyi szczupłe, aby na brak materjału narzekać 
m ogły; preliminowane na ien rok tomy są zale
głościami zajęte: a z tej właśnie przyczyny braknie 
nieraz rozpraw na posiedzeniu wydziałów. Dla 
ożywienia 'ruchu pod tym względem, dla, utrzy
mania obu ognisk na wysokości naukowego życia 
chwili, byłoby w wysokim stopniu pożądanem, 
aby rozprawy do innych pism przeznaczone, w 
streszczeniach podnoszących zdobycze realne nau
kowe, z pominięciem szerszego ich roztoczenia, 
dla większej przeznaczonego publiczności, zjawiły 
się naprzód w pismach i na pusiedzeniarh wy
działów, przez co owym pismom żadna nie 
działaby się szkoda, koncentracja zaś taka życia 
naukowego nie mało przyczyniała nie tylko na
szym pismom pożytku ale sprawie nauki w ogóle. 
Uczynił szczęśliwy początek pod tym względem 
dr. Smolka przedstawiając akademji swoje zdoby
cze uczynione w rozprawie: O wojnach hussyckich. 
drukowanej w Ateneum W arszawskiem, Pojmujemy 
bardzo, że znaczna liczba prenumeratorów, lepsze 
matei jalne warunki, większa ilość drukowanych 
egzemplarzy, ściąga prace historyczne i historyczno
literackie do pism po za akademią wychodzących, 
że dla nas pozostają nie mogące liczyć na szero
ką publiczność: nie mniemamy jednak, aby zgło
szenie się do akademji z nowemi tezami, z kontro- 
wersją naukową tych prac, wedle zasad reguł imi- 
nu w całości wynagrodzone, nie miało wydać się 
przeważnej części naszych pracowników rzećzą, 
którejby dla Samego stwierdzenia związku z naj
wyższą instytucją naukową w kraju, chętnie pod
jąć nie chcieli. Krótkie takie streszczenia znala
złyby zawsze miejsce w rozprawach nśszych a 
przyczyniłyby się niepomału do podniesienia ich 
wartości

Ruch naukowy i  własnej Inicjatywy akade- 
raji wychodzący* zestrzelał się jak w latach ubie
głych w komisjach akademie kich. Fizjograficzna

pod kierownictwem czł. S. Kaczyńskiego prowa
dziła dalej prace około przyrodniczego zbadmaia 
kraju we wszystkich kierunkach. Zbierając spo
strzeżenia meteorologiczne, wodostanowe, fito i fe- 
nologiczne na pomnożonych stacjach, wysłała 
prócz tego komisja dra Wierzbickiego w cela czy
nienia spostrzeżeń magnetycznych w Tatry, edzie 
tenże w kilku najważniejszych miejscowościach 
robił odpowiednie obserwacje. Rozpoczęto też u- 
por ądkowaiiie 121etnich spostrzeżeń, celem ułoże
nia systematycznej klimatologii kraju W celach 
geologicznych podjął czł. Alth badanie Tatr, p. 
Bieniasz Podola galicyjskiego, p. Zaręczny złożył 
rozprawę: 0  średnich warstwach kredowych
w Krakowskim okręgu. Botaniczn e badał prof 
Tymiński błota n tddniestrzańskie, p. Siedzińoki 
Podole galicyjskie w dalszym ciągu, p. Krupa 
okolicę między Żywcem i Babia g, rą, p. Rogal
ski i Szyszylowicz wschodni stok Tatr, dr. Reh- 
man Tatry i Pieniny w sprawie porostów. PP. 
Kotulia, Turczyński, Bąków ski dostarczyli zebra
nych w poprzednich latach zielników. Faunę 
badali: Prof. Łomnicki w okolicy Stanisławowa,
górach Sołotwińskich i Czarnejhorze, p. Bąko- 
wski w okolicy Bobrki. Chodorowa i Przemyślan, 
prof. Król na biotach naddniestrzańskich. F. Wł. 
Kulczyński odstąpił komisji zbiór pająków, ] w? 
Bąkowski złożył prace o ślimakach i małżach w 
okolicach Strzyżowa i Kamionki. W kiermku 
chemji otrzymano od p. Trochanowskieeo: Roz
biór wód studziennych ‘Tamowe i rozbiór wody 
mineralnej wysowskiej. Muzeuru komisji porząd
kował p. Wł. Kulczyński z pomocą pp, Bieniasza 
i Szyszj łowicza.

Prace komisji nntrop. odbywały się we wszy
stkich kierunkach wskazanych z góry obmyślony to 
programem. Objawem ich jert zbiór odpowiednich 
wiadomości, którego tom 2-gi w toku przeszłym 
ukończony, a 3-ci w bieżącym zaacaaie posunięty. 
Dzięki chętnym pracownikom koiniaja mogła roz
szerzyć badania nawet, po za Galicję, w ć <Jal i 
archeologiezno-antropologicznym, zj skała oaa cenne 
wiadomości z Prus zachodnich staraniom wysłan
nika Swego, znanego z prac dawniejszych, p. Godfr. 
Ossowskiego, niemniej z różnych okolic Wołym* 
od gorliwego osłonka komiąji p. Zygmnnta Radzi
mińskiego. W obręifie Galicji przedsiębrali poszu
kiwaniu członkowie komisji pp K i r k o r  i P r r y -

bys ł t . ws k i .  Dr. K o p e r n i c k i  zbadał cechy ra
sowe kości i czaszek pr&edhistorycsnycla z liorc- 
dnicy. Z działu śr-iśie antropologicznego ogłosi 1 
przewodniczący dr. M a j e r  poszukiwania swoje co 
do rocznego przyrostu ciała u Rusinów, a przygo
tował je cc do Polaków galicyjskich; nadto poró
wnał on w osobnej pracy charaktery fizyczna Ru
sinów galicyjskich, z podam przez p Czubi  n- 
s k i e g o  charakterystyką Małorusinów pod rządem 
rosyjskim. Wreszcie dział etnograficzny zyskać cen
ne przyczynki od p. Kolińskiego z ,-toih: Wado
wic. ka. Siarko wtkiego z okolic Kielc, p Kolber
ga l-szą część monografii otnegr. Pokucia, p. Edw. 
Kulikowskiego Łnpiski etnogr. z Ukrainy, p. An
drzeja "odbiereekiego bogate materjały do demo
nologii ludu ukraińskiego. Okazy ze zbioru arche- 
ologicano-aniropokigicznegc i etnograficznego prze- 
afcne na wystawę paryaką, zyskały wdzięczne u- 
z i «nk ze strony tamecznego Towarzystwa antro
pologicznego. (C. d. n.)

0 emigracji włościan,

P. H. Sienkiewicz znowu przypomniał ważną 
sprawę tyczącą się całego kraju naszego. Jako 
naoczny świadek przedstawił smutne skutki v y- 
ehodźtwa Polak-tw dc im sryki. gdzie nieszczęśli
wi przyDylce oszukani przez przedsiębiorców, zh-  
wtedzeni w nadziejach, nietyl to nie znajdują spo
dziewanego zarobku, lecz Walczyć muszą z okropną 
nędzą, pozbawieni najczęściej wszelkiej możności 
po wrócenia dc ojczy stej ziemi.

Kraj nosa nie jest wcale przepełniony ludno
ścią; przeciwnie: należy do części Europy, gdzie 
stosunkowo do przestrzeni ludność eet najmniej- 
i»zą. Wycńodźtwo robotników zatem jest indywi
dualną klęską dla tych co lekkomyślnit opuszczają 
pewny kawałek chleba, zrrówno jak klęską ogólną 
dla kraju, pod względem ekonomicznym, anan- 
sowym.

Jeżeli nad tą kwestją zastanowimy się z ja
kiegokolwiek atanow aka czy to z punktu, patrio
tycznego, religijnego, czy też ze stanowiska społo- 
uznego gospodarstwa, przyznać musimy, iż ma o 
je-d może w dzisiejszym cznsio zadań lak w--
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przedłożyć okres przejściowy, w ciągu knrego ma 
być wolno sprawdzać bydło z Bosji. Ok.es t r z y 
l e t n i  jest za krótki i sprowadziłby ciężką klę
skę w gospodarstwie z tego powodu, iz w prze
ciągu tego czasu niepodobna rozmnożyć wła3ne 
krajowe bydło, gdyż wół może być użyty do 
pługa dopiero w czwartym roku, ua opas w 
piątym.

H o r m u z a k i  popiera poprawkę Wagnera.
J a w o r b k i  zgadza się z poprawką Wagnera, 

żąda jednak osobnego głosowania nad ustępem 
3 niniejszego paragTaiu. opiewaiącym, że „w ra 
zie wybuchu zurajy w Galicji i Bukowinie posU 
nowienia objęte w §. 32. niniejszej ustawy mają 
być jak najśUślej zachowane1*.

Z powyższej stylizacji zdawałoby się, że w 
innych krajach poronnych w podobnym razie p>- 
stanowienia rzeczone, nie m ają być równie ściśle jak  
w Galicji i na Bukowinie przestrzegane. Zresztą 
ustęp ten jest tylko powtórzeniem togo co się już 
zawiera w §. 32.

Komisarz rządowy K u h i n  przemawia za o- 
kieoem przejściowym p i ę c i o le t n i m.

Izba o d r z u c i ł a  poprawki W a g n e r  a i a 
w o r s k i  ego  i uchwaliła §. 41. bez zmiany we 
dług projektu komisji — zatem okrea przejściowy 
t r z e c h l e t n i .  Podobnież przyjęto bez zmiany 
o b i e  r e z o l u c j e  wniesione przez komisję. Po- 
czem obi e  u s t a w y  o z a r a z i e  b y d ł a  uchwa
lono w g ł o s o w a n i u  i m i e n n e m  150 głosami 
przeciw 50 w trzeciem czytaniu.

Nad petycją miasta Wiednia, sprzeciwiającą się 
postanowieniom w powyższych ustawach zawar
tym , przeszła Izba do p o r z ą d k u  d z i e n 
n e g o .

(92 i 93 posiedzenie Izby p a n ó w  Rady
państwa).

Na posiedzenia wtorkowem załatwiła Izba
panów ustawę f i n a n s o w ą  i budżet ua rok
1879.

W rozprawie ogólnej nad tym przedmiotem 
zabrał głos ur. Leon T h u n, zarzucając, że budżet 
okazuje znów podwyższenie wydatków, i nie wska
zuje nadal środków zapobieżenia ciągłemu zacią
ganiu długów przy ciągłem podwyższaniu podat
ków. Ztąd wyprowadza mówca krytykę całej po
lityki. której skutkiem jest opłakany stan finansów, 
w szczegółowy rozbiór budżetu z braku czasu
przy kończącej się sesji parlamentu, wdawać się 
nie może. Wyraża tylno w ogóle życzenie, aby 
wobec wielkich wypadków, rozwijających się za 
granicą, i stosunków międzynarodowych w całej 
Europie, Austrja opierała się na tych zasadach, 
które są podstawą trwałego porządku, prawdziwej 
wolności i publicznego dobra — na których tez 
jedynie i z g o d a  l u d ó w  a u s t r j a c k i c h  
może się trwale ubezpieczyć.

W ciąga rozprawy szczegółowej przy budżecie 
ministerstwa handlu interpelował W i d m a u 
ministra handlu o stanie rokowań handlowych 
z Serbią. Dobitnie skreśliwszy niepewne i nieod 
powiędnę kierunkowi uchwał deiegaeyj wspólnych 
postępowanie rządu, zakończył temi słów y :

„W ostatnich miesiącach bardzo przykro dały 
się nam uczuć rezulUta naszej polityki. Kamień 
po kamieniu odpadał z gmachu, który śmy sobie 
wymarzyli; nadzieje nie spełniły się. I  owszem 
coraz bardziej wątlały, a jeżeli dodam do tego 
odurzające zdumienie, takie „prawił i ogłoszona 
dz'isfej rano w ar.euukai h konwencja * Turcją 
zawarta, to nie mogę zaprzerzyć, iż ci właśnie, 
co popierali politykę zewnętrzną, w położeniu wcale 
niemiłem się znajdują.

„Zważmy tylko, ,ak niezmierne ofiary w pie
niądzach i w ludziach wyrzucono, aby osiągnąć 
taki rezultat. Niech mi wolno będzie bpedriewać 
się, że może kiedjś pomyślnie on wypaść może. 
Ale jakże w to wierzyć ? I owszem obawiam się, 
że znowu się sprawdzi stara praktyka, że co miecz 
naprawił, pióro znowu popsuło, i że uustrjacko- 
serbski traktat handlowy — któryby prawie jedy
nym był namacalnym rezultatem okupacji bośniac
kiej — wcale do skutku nie przyjdzie."

Minister C h l u m o c k i  odpowiedział, ze nie 
będzie dotykał zarzutów podniesionych co do po
lityki wschodniej w ogóle, a ograniczy się tylko

na wyjaśnieniu sprawy iokowań z Serbją, jako 
wprost jego dotyczącej. Minister zwraca uwagę, 
że oprócz sprawy serbskiej ma jeszcze Austrja in
ne o wiele donioślejsze, które wprzód zaiatwić 
było potrzeba, iak na przykład traktat handlowy 
z Niemcami. Rokowań i polityczno-handlowe to
czą się — ale minister nie może właśnie dlatego 
podać jeszcze bliższych szczegółór w tym przed
miocie. Czyni tylko uwagę, że nie wyp&di Au- 
strji okazywać zbytniego względem Serbji po
spiechu' w rokowaniach, albowiem przeciwnie 
Serbji interesem jest, aby traktat jak nairy hicj 
był zawarty, gdyż na mocy dawnych układów, 
zatwierdzonych traktatem berlińskim, nie może 
ona bez zezwolenia Austrji zmieniać swych taryf 
celnych.

Izba u c h w a l i ł a  całą ustawę finansową 
wraz z budżetem w d r u g i e m  i t r z e c i e m  czy
taniu bez zmiany.

Na posiedzeniu (931 w środę uchwaliła Izba 
p a n ó w  w drugiem i trzeciem czytaniu nastę
pujące usUwy bez d y s k u s j i :  O desinfekcji li
stów, o uwolnieniu od stępiów i opłat lundacyj 
cesarskich, o dopłacie ze skarbu państwa ua u- 
trzymanie dróg państwowych przyjętych w zarząd 
przez Wydział krajowy” nizszo-austrjacki, o nawo
dnieniu okręgu Monfalcone i o sprzedaży nieru
chomych dóbr państwa (placu Rybiego w Tryeście).
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6) Sadowski, rządzca dóbr w Piotrowskiem - do 
Permu. 7) Sobolewski Julian, kandydat w W ar
szawie — do Omska. 8) Zieliński maszynista przy 
drodze żelaznej—do Omska. 9) Szymański Adam, 
kandydat prawa uniwersytetu warszawskiego i li
tera t— do Irkucka. Szymański był cennym współ
pracownikiem kilku pism warszawskich; a więk
szych prac jego zwróciła na siebie uuagę kompe
tentnych kfytyków rozprawa p. t. „W obronie po
krzywdzonej przeszłości", w której rozbierał pra
wne stanowisko kobiety w dawnej Polsce.^ Jest to 
umysł zarówno zdolny jak gorący; w ogóle miał 
piękną przyszłość przed sobą. — Wszyscy wymie
nieni przesiedzieli z okładem trzynaście miesięcy 
w cytadeli w śledztwie.

Prócz tego wywieziono Wł. Buchowieckiego 
obywatela z Podlaskiego — do permskiej gubernii.

Jak widzicie ze spisu, przeznaczonych jest po 
kilku zesłanych do Omska i Perm a; nie znaczy 
to jednak, żeby tam mieli razem pozostać, albo
wiem uznaniu miejscowych gubernatorów pozosta
wione jest, jak zwjkle, rozmieszczenie po gubernii 
zesl-nych.

L nas tymczasem obławy nie ustają. Zes,iły 
wprawdzie do małych rozmiarów, atoli co chwila 
dowiadujemy się o jakiejś rewizji lub aresztowaniu. 
Onegdaj przy aresztowano z Siedlec ucznia tamtej
szego gimnazjum nazwiskiem Wojno w."

Korespondent Dz. Poznuńs. pisze z Warsza
wy 11. maja:

„Dzisiejszy list rozpoczynam listą osób, które 
w ubiegłym tygodniu powiększyły liczbę naszych 
wygnanoow, zaludniających puste sioła nadwoł- 
żanskie i stepy Sybiru. Właśnie wywieziono dzie
sięciu skazanych na zesłanie „porządkiem admi
nistracyjnym" po części z powodu znanej wam już 
politycznej jprawy Szymańskiego i towarzyszy. 
Owi dziesięciu mają być niby najwięcej skompro
mitowani, z reszty zaś kilkanaście osób, jak ^am 
luż dawniej pisałem, odsiedziało lub odsiaduje 
jeszcze karę więzienia w cytadeli warszawskiej 
i w twierazy Modlinie, a kilkanaście jest uwol
nionych.

Wywożenie dziesięciu skazanych odbywało 
się przez dwa tygodnie, ponieważ nie chciano im 
ulżyć ciężkiego losu choćby o -tyle, aby część dro
gi pizynajmniej odbyli razem, w towarzystwie, 
*ylko wywożono pojedyńczo. — A może miano 
na celu uniknięcie uwagi politycznej — jak mi 
mówiono — nie chąc przypominać publiczności 
zbiorowych deportaryj sybirskich z niedalekiej 
przeszłości. Jeśli tak jest, to „cywilizacyjne" te 
względy bardzo nieludzko wyglądają. My bowiem 
przywykliśmy aż nadto do widoku gwałtu w — a 
bądź co bądź skazanym, co do których po ukoń
czeniu śledztwa ustala przecież potrzeba odoso
bnienia, na'eżała się ta chwilowa alga, żeby cho
ciaż kawałek drogi (przynajmniej do Moskwy) 
byli z sobą razem.

Oto jest lista wywiezionych z tej jednej sprany:
1) Miński, nauczyciel pry watny, literat—do Omska.
2) Popławski, student 4 kursu uniwersytetu war
szawskiego, pochodzący z Lubelskiego—do Wiatki.
3) Julian Owsiany, iządca dóbr pod \var„zawą— 
do Omska. Owsiany jest prawdziwie Sybirakiem 
p a r  e i c e l e n c e j  Człowiek niemłody, w roku 
1848 odbył kampanią węgierską a po wojnie wy
dany przez Austrjaków w ręce władz rosyjskich 
przesieuział 4 lata w cytadeli warszawskiej a na- 
otępme 18 lat w Syberji wschodniej. Przed kilku 
laty powrócił do kraju i był pilnym . pracowitym 
na stanowisku, jako rządca dóbr w okolicy War
szawy. I oto znow idzie uprawiać ugory eybirokie. 
Prawdziwym dramatem Jest życie tego dzielnego 
człowieka, którego cierpienia tylu lat nio wyziębiły 
zapału i gotowości do poświęceń. Zapał to może, 
powie kto, niewczesny, nie w porę objawiony a 
zatem wadliwy — ale bądz co bądz godzien sza
cunku. Po zaaresztowaniu Owsianego przed rokiem, 
żona jego dostała pomięszania umysłów; zostaje 
w szpitalu a troje sierót aa łasce Opatrzności. 4) 
Tomaszewski Albin, były urzędnik z Białej w 
Padlaskiem—do Wiatki. 5) Tomaszewski Jan, stu
dent 4 kursu medycyny w Warszawie—do (fiaska.

Uprawy zagraniczne.

żnych do spełnienia jak zapobieżenie wy- 
chodźtwu włościan a nastręczenie im możności 
uczciwego zarobkowania w obrębach naszej w ła-1 
snej ziemi.

Piszący te słowa zabierał już publiczny głos 
w tym przedmiocie za pośrednictwem Dziennika 
Poznańskiego w r. 1874 nr. 153. Obeznany .n bę
dąc dokładnie z rolniezemi stosunkami ua Podolu, 
Wołyniu i Ukrainie, pragnąłby zwrócić na nie 
uwagę mieszkańców Galicji, opiekunów ludu, a za 
] mocą ludowych pijemek, samy eh że włościan.! 
Do tego dały pochop odezjt pana Sienkiewicza 
zawierający zbawienne przestrogi, jako też nadcho
dzące pclowe roboty.

Wschodnia ezęść Rusi, to jost Ukraina wiąz 
z przyległemi jej guberniami, przytjkającemi, jak 
wiadomo, do granicy galicyjskiej, więcej od innych 
pozbawioną je»t potrzebnych rąk do pracy. Z tego 
powodu rolniczo gospodarstwo cierpi nadzwyczaj 
wiele, a fabrykańci sprowadzać muszą robotników 
z głębi moskiewskich ziem, lub Czechow i Niem
ców. Na Wołyniu mnostwo Czechów i rozmaitej 
narodowości osadników; na Lkrainie i na Podolu 
są Niemcy (n. p. miasteczko dość udne Dina- 
jowce zapełnione prawie °amymi Niemcami); są 
też tak zwani P i l i p o n i  albo k a c a p i  rozmaitych 
sekt. Corocznie do tych krajów przybywają robo
tnicy z gubemij: charkowskiej, czemigowskiej, a 
nawet wo-oneżsldej, tambowakiej i orłowskiej. Ci 
tedy tak dalece nawykli do nawiedzania tej czę
ści Rnsi w celu szukania zarobku, że poznawszy 
ich ] > stroju, na zapytanie: zkąd pochodzą, mo
żna być pewnym, i*, wymierną jedną z przytoczo
nych tu gubemij. To dowodzi, że ich nadzieja 
znalezienia pracy nigdy nie myli. Nie maro też 
przybyleów z za Dniepru osiada na zawsze z ro
dzinami, w tych prowincjach, które przedstawiają 
im zysk niewątpliwy. Na Podole zaś ciągną gó
rale węgierscy, po większej części Słowacy i mie
szkańcy Bukowiny. Ci jednak, po skończonych 
robotach, czy to letnicn w polu, czy zimowych 
przy fabrykach lub w lesie, zwykle wracają do 
domu.

Ze strony klasy oświeconej było już wiele 
gorliwych usiłowań w celu powstrzymania wy- 
chodźtwa włościan naszych do Ameryki. Jednym 
z pierwszych, który szczerze, z prawdziwą miło
ścią ludu, zajął uę rą sprawą, jest pan J ó z e f  
L a s k o w n i c k i .  Jego wymowny obrazek, wydany 
staraniem towarzystwa oświaty ludowej w Poznaniu, 
pod tytułem: N a j d r o ż s z y  s k a r b ,  przedstawi* 
w całej okropności nędzę nieszczęśliwych polskich 
Włościan, będących ofiarą niegodnych spekulantów,,

handlujących w Hamburgu jdk niewolnikami za 
przedanymi do Ameryki. To dziełko zasługuje na 
największe rozpow szechnii nie pośród uaszych rolni 
ków. Zacny An c z y c ,  ten praktyczny mistrz ludo- 

v, znający doskonale charakter włościan, uu uejący 
przemawiać ao nich ich językiem, zarówno jak 
miłym, zachwycającym dowcipem, w głośnej już 
po całym kraju komedji p. n. I m i g r a c j a  
c h ł o p s k a ,  przyczynił się bardzo wiele do u- 
śmierzeuia tej straszliwej gorączki. Redaktor Dzitn- 
nika Poznańskiego, zawsze czujny, zwracający pilną 
uwagę na każdą sprawę narodową, p. V r. U o- 
b r o w o l s k i ,  z wielką troskliwością starał się 
oddziaływać przeciw prądowi, unoszącemu lud nasz 
za atlantycki Ocean. Niemal wszystkie czasopisma 
polskie zajmowały się tą kwestją z całą gorliwo
ścią. Wychodzi,v, o też znacznie się zmniejszyło ; 
ale nie zmniejszyła się nędza lud.u, nie zmniej
szyły się jogo potrzeby popychające go do szuLi- 
nia zarobku w odległych od rodzinnego zakątka 
ziemiach. Jeżeli zas mają włościanie opuszczać 
swoje gniazda, niechże przynajmniej osiadają nie
daleko, pośród swych braci — rodaków, niech spo
żywają owoce, których dostarcza wspólna nasza 
matka.

Ogromną zasługę mieliby kapłani nasi, zwła
szcza wiejscy plebanie, tak w Wielkopolsce, jak 
w prowincjach prusko-polskich i w Galicji, gdyby 
utworzyli stowarzyszenia, komitety, celem przyjścia 
w pomoc włościanom potrzebującym zarobku. Mo
że szanowny k s i ą d z  S t o j a ł  o v  s k i , który 
juz umiał ąednać sobie ufność ludu i wywiera na 
włościan wpływ dobroczynny, zechciałby dać ini
cjatywę do zawiązania takiego z a r o b k o w e g o  
s t i w a r z y s z e n i a  r o l n i k ó w .  Niewątpliwit 
poparliby to dzieło znani ze swej opieki nad lu
dem k s i ą d z  S t o l a i c z y k  w Zakopanem, 
k s i ą d z  P i e ń k o s  w Jeziorach, koło Brzozowa, 
w Sanockiem. Wszak u nas nie brak gorliwych 
kapłanów w obu obrządkach. A ważnym warun
kiem jest zachowanie jedności bez względu na 
różność obrządkom.

W obecnej chwili na Podolu i Wołyniu nie
dostatek rąk do pracy daje się czuć w najdotkliwszy 
sposób. Tam kosarz może zarobić od 1 do U/a 
guldena dziennie; żniwiarz podobnie. Robotnik 
chcący osiąść z rodziną, otrzyma chatę, ogród 
(około */ł morga, a w niektórych l  iejoc,acb 7* 
morga), wypas bydła, w leśnych okolica- h 4 >ał 
drewny, w stepowych opał ze słomy j kilkadzie
siąt do sta guldenów pensji. Pamiętajmy o tern, że 
praca jest najskuteczniejszą tarczą przeciw propa 
gandzie błędnych, szkodliwych społeczeństwu zasad1

R o s j a .
Czas podaje dalszy ciąg treści pisemka re

wolucyjnego petersburskiego Listok Zemli Woli: 
V. Artykuł p. n. S ą d n a  B o b o c h o w a  

opiewa :
„ Wicher złości i  wściekłości u- 

nosi sif nad tobą, o kraju nie
szczęśliwy /...“

W tym wichrze złości i wściekłości, dziki 
rząd rosyjski postradał wszelką pamięć, wszelką 
świadomość tego co czyni.

Dnia 12go (34gu) marca w Archangiel&hu 
skazany został na śmierć p r z e z  p o w i e s z e n i e  
zesłaniec polityczny, Sergjusz Bubochow, młodzie
niec lat 20. Skazawszy Bobochowa ua tę śmierć 
barbarzyńską, sąd postanowił wstawić „ię, do swo
jego głównego naczelnika Mikołaja Mikołajewicza 
starszego, aby wyiok śmierci, przez wzgląd na 
niepełnoletniość zbrodniarza, złagodził na ciężkie 
roboty w kopalniach przez całe życia.

Oto imirna żołdaków rządowych, którzy ten 
sąd składali.

Prezydująey : Jenerał - major Wordwinow ;
sędziowie, którzy obstawali wszyscy za w yro- 
kiem : Naz inow. Tiszyn , Domineti i Stenbok- 
Fermor.

Kiedy odjeżdżali do Archangielska, główno
dowodzący wojskami petersburskiego okręgu Mi
kołaj Mikołajewicz starszy rzekł im : „Mam na
dzieję, że nie. skażecie tego zbrodniarza na śmierć 
honorową..." Podli niewolnicy nie zawiedli nadziei 
swego pana , bo skazali Bobochowa na powie
szenie.

Do gmachu sądowego wpuszczono tylko samą 
t. z. arystokrację. Rozstawiono w około całą po
licję archangielską 1 znaczny oddział żołnierzy , 
których tłumy literalnie zagrodziły przejście.

Dwunastu żołnierzy i żandarmów wprowadzi
ło Bobochowa do sali. Młodziutka, sympatyczna 
twarz jego, była cokolwiek bladą i miała wyraz 
pewnego skupienia w sobie; oczy poglądały suro
wo. Z dwóch stron Bobochowa stali dwaj żan
darmi z obnażonemi pałaszami, pięciu żołnierzy 
z nabitemi karabinami za nim, pięciu przed 
nim , którzy go oddzielali od publiczności i sę
dziów.

Zaczęło się czytanie aktu oskarżenia. Przyto
czone w niem było zeznanie Boboehowa, które 
brzmi prawie dosłownie tak ’

„Ja należę do rosyjskiej socjalno-rewolucyjnej 
partji, wszystkie moje siły i zdolności, całe moje 
życie poświęciłem tej służbie. Nigdy za nic nie 
zboczyłem z drogi, na której postawiła mię jej 
sprawa w ostatnich czasach. Rząd sam włożył mi 
do ręki rewolwer. Było to 18. października, t. j. 
w dniu, kiedy mi objawiono ukaz o zesłaniu do 
Syberji wschodniej każdego wygnańca, któryby 
próbował ratować się ucieczką. Naonczas jeszcze 
powstała w mej głowie myśl ucieczki, aby cho
ciaż ceną mej zguby zaprotestować przeciw dzil im 
rozporządzeniom konającego despotyzmu i przeciw 
zastosowaniu do nas sądów wojennych. Zabijcie 
mię, rozstrzelajcie, powieście, jeżeli się odważy
cie , lecz wiedźcie, że ani zesłania, ani lufy ka
rabinów, ani szubienice nie powstrzymają naszego 
wielkiego ruchu..."

Przy indagacji świadków, Bobochow zacho
wywał prawie zupełne milczenie. Kiedy prezydu- 
jący zaproponował mu, aby dał swe objaśnienia, 
zaczął mówić o położeniu nieszczęśliwych zesłań
ców, jako o przyczynie swego postępku, ale Mor- 
dwinow zamknął mu usta słowami, że to nie na
leży do rzeczy. Bobochow chciał się bronić prze
ciw zesłaniu do Syberji, lecz prezydująey i na to 
nie pozwolił. Słowem wszystko dowodziło, że sę
dziowie zdecydowali się bądź co bądź nie dać mu 
wymówić jednego słowa obrony. Żrozumi ił więc 
podsądny. że należy zaprzestać wszelkich dalszych
wyjaśnień. . .

„Wobec tego co się tu’ dzicjt powiedział 
on — nie podobna mi mówić dalej. _ Wyście nie 
sędziowie, lecz zbiry, katy, najemni siepacze!.,. 
Gardzę wamil... Moi koledzy pomszczą się za 
mniel... _ . .

Cała sala poruszyła się z zadziwienia... oę- 
dziów dławiła wściekłość, osłupieli prawie i ani 
słowa wymówić nie mogli*" Dano znak:  ̂zatknięto 
podsądnemu usta i wywleczono go ł sali.

Po dwudziestu m inutach znowu go wprowa
dzono, lecz już się nie odezwał ani słowa, uśmiech 
tylko wzgardliwy przyrósł mu do ust zaciśnię
tych...

Przeczytano wyrok śmierci. Bobochow w mil
czeniu go wysłuchał i odszedł pod strażą do wię
zienia.

Nazajutrz, kiedy przyszli żołnierze, aby go 
znowu prowadzić do sądu dla wysłuchania osta
tecznego wyroku, Bobochow myślał, że go wiodą 
na śmierć i prosił, aby mu pozwolono pożegnać 
się z kolegami. Ale dowiedziawszy się o praw
dziwej przyczynie przyjścia żołnierzy, rzekł: „A!... 
W ięc jeszcze kilka dni można będzie przeżyć!“

Wyroku ostatecznego wysłuchał z takiem sa
mem męstwem, milczeniem i spokojnoscią, jak słu
chał pierwszego.

Oficer żahlarmerji, przysłany umyślnie z Pe
tersburga, aby śledzić za postępem sprawy, zaraz 
po wyroku posłał do stolicy obszerny telegram. 
Telegram ten otrzymany został w wilję zamachu 
na życie Drentelna.

Proces sądowy wywarł niezmiernie przykre 
wrażenie na wszystkich obecnych. Teraz Bobo- 1 
chow, czekając na ostateczną decyzję swojego losu, 
zostaje w surowem więzieniu pod zdwojoną strażą 
wojskową. i

Zegnaj ram, drogi towarzyszu! Ozy zamor-; 
dują cię twoi naci, czy zamkną na całe życie w ( 
ciemnych podziemiach kopalni, zawsze nie pozo- ( 
staniesz nie pomszczonym, pokąd płynie w nas 
chociażby jedna krwi kropla," J

Daremnieby dziś kto szukał w gazetach ro- 1  
syjskich wiadomości politycznej natury, tyczących 
bię walki rewolucji z caratom. Gazety nic nie 
donoszą; ani o zasztyletowaniu żadnem, ani o 
szubienicach, ani o znerwowanym .carze, zdał 
rządy państwa na dyskrecję Gurków, Todtlebenów 
i stróżów kamienicznych — słowem, że zdawało
by się, że w Rosji cicho i spokojnie, jak nigdj w 
żadnym innym kraju nie było i nie będzie.

A jednak, dość pozbierać w tychże samych 
gazetach drobne kilkowierszowe doniesienia, to 
tu to tam porozrzucane na obszernych szpaltach 
pism petersburskich, a łatwo się przekonać, że 
carat wcale nie jest Arkadją szczęśliwą, za jaką 
chciałby uchodzić na zewnątrz.

Znajdujemy naprzykład w dzienniku Noiooje 
Wremia następujące doniesienie: „Minismrjum
spraw wewnętrznych wypracowało i w krotce przed
stawi do zatwierdzenia gdzie się1 należy projekt 
urządzenia policji sielskiej, * Więc nie dość je
szcze policji rozmaitego Jgatunui? Zapewne nie 
dość, g ly dorychczasowych,setników i dziesiętników 
wioskowych chce rząd przerobić .na płatnycl pa
chołków policyjnych, rewolwerami (?) zbrojnych, i 
wszelkiem pełnomocnictwem (aresztów a n k , podej
rzy wama, łapania itd.) opatrzonych. A będzie to 
nie, lada legjon. gdy według wykazów rządowych, 
nie licząc Kongresówki, Einiandji i tyiu podo
bnych „Ukrain", w 46 gubernjach istnieje dziś 
46.398 setników i 224.497 dziesiętników, ogółem 
270.895! Wcale nie zła armja.

A i Petersburg ma także nie szpetny korpu- 
sik stróżów policjantów. Na zasadzie danych z 
magistratu, a zatem urzędowych, Nowosti obliczają, 
że w Petersburgu, liczący m nieco więcej nad 9000 
lokalności, właściciele kamienic, wraz z zarządami 
gmachów publicznych, utrzymywali 27.000 stró- 

dziś zaś, z po w udu stanu oblężenia, gdy nazow

puszczenie nasze, jeśli nie wyraznem składaniem 
winy na rewolucjonistów, to wewnętrzncti swem 
znaczeniem. Po pierwszym pożarze z dnia 3. maja, 
Orenburg palił się jeszcze dwa razy 8 i 12 bm .; 
Irbit miai "także swój drugi pożar, było to lSgo. 
Z obu tych miast zostaje dzis tylko garść popio
łów. Sąsiedni Uralsk także się pali, a jest on 
także jeden z ognisk krainy permskiego handlu i 
przemysłu. Tak często powtarzane pożary, nie mogą 
być rzeczą przypadku. Orenburskie straty dzienniki 
obliczają nr kilka dziesiątków/ milionów; irbickie, 
są nie mniej olorzymie Dziesiątki tysięcy rodzin 
bez mienia i dachu. Mniejsza o bogatych, bo ci 
dadzą 3obie rady, ale co z czernią będzie, której 
tłumy ? Rewolucjonistom chodzi o to, ażeby 
przez nędzę lud pchnąć do rozpaczy a następnie 
uo nożr. „Głodni jesteście? — oto nóż,  ̂ a .am bo
gacze; idźcie i rznijcie, a wszystko będzie wasze." 
Do „pugaczewszczyzny" dążą. Ani chybić, ze wkrótce 
posłyszymy o nowych olbrzymich pożarach w 
Kazaniu, Moskwie i innych miastach. Udało się 
im już przecież ponchnąć lud do rabunku i buntu 
w Taganrodzie.

K R O N I K A .

stróżów zlał car władzę policyjną, właścicielom 
kamienic nakazano, ażeby każda lukaino&ć pomno
żyła stosunkowo liczbę, swych stróżów. W jednej 
kamienicy wypadnie przyjąć tylko jednego nowego, 
ale w większej części kamienic, wypadnie 2, 3 a 
nawet 4 i 5 nowych stróżów. Skromnie więc bio
rąc, powiadają Nowosti, przecięciowo tylko po 27. 
n- każdą lokainość, wypadnie co najmniej 24.000 
nowych, co dodane do 27.000 zwykłych, wyniesie, 
jak obliczył, 51.000!

Dodać im tylko artylerję, a będzie tu wi;coj 
jak armja z którą Bonaparte odbył nieśmiertelną 
swą wyprawę z roku 1796 i zawojował Włochy.

Ale o porównanie tu nie idzie. Idzie tu o to 
zkąd nabrać tylu stróżów, mepoiejizanej poczci
wości—co jest główną rzeczą—bo przecież na ich 
łaskę i niełaskę zdał dziś car majątek, hom r, 
wolność i spokój wszystkich mieszkańców stolicy?... 
Można tedy sobie wyobrazić, co za zamęt, nie
smak i ciągły niepokój, a może nawet i oburzenie 
panuje dzis w Petersburgu, z powodu tego szalo
nego rozporządzenia carskiego — bo żc jj/zynaj
mniej połowa stróżów nadużywa w celach oso
bistej korzyści nadanej sobie arbitralnej władzy 
nad ' inteligencją — to więcej jak pewna — przy
puszczając nawet, że generał Gurko obecnie pil
nuje, by nie działa się krzywda ludziom spo
kojnym.

W innych większych miastach: w Moskwie, 
Kazaniu, Oharkowie, Odessie itd. tak samo. W szę- 
dzie ilość stróżów zdwojono, rekrutując ich z czer
ni, z sołdatów wysłużonych, z niedoszłych popów, 
z czynowników ze służby wydalonych i tym po
dobnej hałastry. Bo stan chłopski ma jest w sia
nie na raz tyle stróżów wystawić. Popyt na nich 
dziś w Rosji ogromny, i dziwimy się doprawdy, 
jak dotąd Niemcy brandeburskie na myśl nie 
przyszli, ażeby się starać o posady stróżów kamie- 
nicznych w Rosji? Posady to bardziej dochodne, 
aniżeli urzędnikowskie w Bułgarii, na kt< re Niem
cy setkami się podają, usłyszawszy o BaLenbergu.

Jen. Todleben przj oył do udessy jak wiado
mo 5. bm. Nowoje Wrem. skarży się na zimne 
powitanie przez publiczność. Ukazuje się, że oprócz 
władz urzędowych na dworcu kolejowym, nikogo 
więcej nie było, i jenerał z dworca do mieszkania, 
otoczony eskortą kozaków, przeparadował po pu
stych ulicach, „'/i powodu mającego nastąpić przy
bycia jenerała, powiada Noiwjr W ron . , gazety 
miejscowe puściły tyle kaczek na m iasto, że pu
bliczność formalnie nic nie wiedziała, kiedy jene
rał ma przybyć. To nam tłumaczy, dlaczego na 
Kulikowem polu i bulwarze Mikołajewskim nikt 
prawie się nie pokazał podczas przejazdu jenerała 
z dworca do pałacu,"* ,, . |, ">£>|j4 p> jM)£i

W cale nie tłumaczy. Przeszło na tydzień przed 
przyjazdem jenerała nietylko Odessa, lecz cała 
Europa wiedziała z telegraficznych doniesień urzę
dowych, że jenerał nie innego, jak tylko dnia 6. 
maja stanie w Odessie. Nie więc „kaczki" dzien
nikarskie zbałamuciły publiczność, ale ogólny nie
smak do dzisiejszego stanu rzeczy i dzisiejszych 
porządków, odwiodły publiczność od witania car
skiego namiestnika.

W Piet. Wiedomusii czytamy: „Dnia 8. bm. 
miał się odbyć w Kijowie przed sądem wojennym 
proces z powodu zbrojnego oporu, stawionego w 
lutym r. b. w domu Kossarowskiej, przy ulicy 
Zylańskiej." Oo za lakonizm ! Nawet nie wymie
nione kto i przeciw komu stawia! opór, a przecież 
jest to jeden z największych faits herotguea i cwo- 
lucjonistów dzisiejszych, którzy w szesnastu bro
niąc się przeciwko zgrai siepackiej, przez wojsko 
wspomaganej nie wpierw się poddali, aż nie po
łożyli tiupem kilku a kilkunastu rzucili, sami trzech 
straciwszy w tej walce nierównej.

„W Kijowie, donosi dziennik wspomniany, 
już się zaczęło zastosowanie niektórych rozporzą
dzeń szczególnych, wywołanych ostatnimi wy
padkami wewnętrzny mi. Tak naprzykład codziennie 
w nocy, gdy większość mieszkańców oddawna już 
spi, policja sprawdza toż samość lokatorow w 
k a ż d y m  bez wyjątku d o mu ,  przyczem każdy 
musi pokazać swój paszport lub pozwolenie na 
czasowy pobyt w Kijowie. Dla ułatwienia znosze
nia się jednej dzielnicy policyjnej z drugą, wszy
stkie dzielnice połączone zostały drutem telegra
ficznym i każda ma swój osobny przyrząd tele
graficzny."

Nie bez racji wczoraj zwracaliśmy uwagę na 
pożary w Robji, przypisując im charaktor poli
tyczny. Telegrafy nadeszło w chwili zamanięcia 
dziennika, jak naikompletniej potwierdziły przy-

L u  'v  dnia 15. maga.
Zkąd pochodsi zim no? Z ro*mairj.’t oko

lic Europy donoszą o siatej niepogodzie, połączonej 
z deszczem i śniegiem. W naszym kraju panuje tak
że wcale nie majowe powietrze. To opóźnienie 
wiosny tlnmauzy poniekąd pewien podróżnik, który 
przed 3 tygodniami przybył paruwoem z Bostonu do 
Liverpoolu a stamtąd na Autwerpję do Niemiec. —  
Podróżnik ten napotkał w drodze do Europy pod 
60 stopniem szerokości północnej wielką ilość pły
wających lodowców, pochodzących z pod biegana. —  
Parowiec tylko z trudnością prierąbywr 1 się przez 
te kry olbrzymie. Nie dziwota więc, że wiatr pół
nocny , wiejący nad lodowcami, przynosi Europie o- 
atre powietrze.

Chleb podrożał w nassem mieście. Wszyscy 
pi< karze podnieśli od wczoraj ceny chleba. Jedynie 
towarzystwo spożywcze, którego chleb uznany już 
jest za najlepszy i najzdrowszy, nie podniosło ceny 
swego pieczywa.

Prezydent bar. Schenk piwróJł z Wie
dnia, gdzie uczestniczył w jnbilen^zn Szmerliaga.

Wydalono z Cislitawji w kwietuin br. 84 
cudzoziemców, między tymi wyrokiem krakowskiej 
i lwowskiej dyrekcji pulieji da Rosji. 27 unób , „za
grażają- ycli porządkowi i bezpieczeństwa publicz
nemu."

Pan C l Barcewicz, znakomity nasz artysta, 
chcąc miłe u siumków zostawić wspomnienie, ursą 
dsa jutro 17go koncert pożernalny z programem bar
dzo urozmaiconym. Artysta nie licząc na żadne zgo
ła zyski matcrjalne, naznacza ceny znaoznie zniżo
ne. I  niezamożni więc z tej rzadko nadarzającej się 
sposobności skorzystać mogą i zapewne nie omiesz
kają —  Do koncertn dodaną będzie od kilau lat na 
scenie naszej niegrina, bardzo ndatna i wesoła ko- 
medja 2-aktowa p. t. „Patrol nocny.*

W Kasynie mieszczaAskiem odbędzie się 
dnia 26. bm. o godz. 7 wieczorem walne zgromadza
nie, na które wydział zapłasza szan. członków. Po
rządek dzie. ny: 1) Sprawozdanie z czynności i zam
knięcie racnUuków. 2) Sprawozdanie komisji rewiden
tów 3) Budżet na r. 1879. 4) Wniosek wydziałl 
Nakrycie terasy, 5) Wniosek członków. Uranowlenie 
sposobu dokonywania wyborów óo \ ydziału. 6) E- 
wentualne wnioski członków. 7) Wybór wydziału, 
kom;-ii rewidentów i komisji i eklanr»cyj’nej.

2  Towarz. politechnicznego. Ostatnie 
zgromadzenie tygodniowe w półrocza zimowem odbę
dzie się jutro 17go o godz. 6 wieczorem w sali ry
sunkowej muzeum przemysłowego w ratuszu. Na po
rządku dziennym : 1) Odczytania protokółu z osta
tniego zgromadzenia. 2) Wykład p. Machalskiego „o 
telefonie swego pomysłu wraz z eksperymentami.11 
3) Wnioski.

D ekoracja . Komisarz przy starostwie w Prze
myślu Władysław Alarynow s k i  otrzymał złoty 
krzyż zasługi z koroną.

Mianowania. Minister dnansów mianował za- 
rzędcę r lin w Galicji i na Bukowinie Maksymiliana 
W o l s k i e g o  starszym zarządci aun.

Minister sprawiedliwości mianował adjunkta są 
dn krajowego w Krakowie Piotra T o m ż y ń s k i e g o  
naczolnikiem prowadzenia ksiąg gruntowych.

W S ien ia w ie  w sądzie powiatowym figuruj* 
na drzwiach, jak nam donoszą, następująca tablica: 
„K. k. Einreichupgs-Protolcoll und Iieyistratui. “ 
Zaglądamy do szematyzmu i dowiadujemy się, że 
pp. sędslowie nazywaj" i się SkowreńikJ, LaoLawiei 
i Drzymała.

Teatr. Dziś w piątek po ceuath zniżonych 
„Panie kochanku.* anugdota dramatyczna w 3 ak
tach przez J. 1- Kraszewsaiego.

i

lit

K ra k ó w  15. maja. Jan Królikowski pożegnał 
wczoiaj Kraków ostatnim występem w roli Fran
ciszka Moora w „Zbójcach.8 Teatr był literalni! 
zapchany.

Opera lwowska rozpoczyna dzisiaj w Krakowie 
swoje przedstawienia. Wszystkie miejsca w teatrc* 
były już wcześnie rozprzedane. Wystawi ona tnta> 
12 uiegranyeh jeszeze dotychczas w Krakowie u- 
tworów.

W ie d e i 15. maja. W hotelu „Stadt Frankfurt* 
odbył się onegdaj wspólny objad pożegnalny nasze 
delegacji.

C esarz W ilh e lm  został pradziadem. Ksl 
żnioska Karolina, najstarsza córka następcy uon- 
i żona księcia Meiningen, powiła w poniedziałek có 
reozaę.

Z  dni ju b ile u szo w y ch . Podczas przyjęeu 
deputacyj adresowych z powodu srebrnego weseli 
wielu delegatów nie potrafiło się. . .  wygadać. Słynn1 
prawie został pewien delegat, który zatytułował ot 
sarza , Katserliche Excellenz.u Niemniej dorobił sl. 
rozgłosu pewien poseł, winszujący cesarzowi „z pt 
woda nadejścia naszego srebrnego wesela." W nie 
małym ambarasie znalazł się też wysłannik podobu 
■ Kramy. 'Jtknąwoiy na wyrazie ,Iloheit,u ał 
rusz ni« mógł popłynąć dalej. W l bawił go ■ fatal 
nego położenia Franciszek Józef temi Btowy:
Wiem, że mi pan jak najlepiej żyez] sz, podaj wń
rękę i wszystka skończone.

Uroczystość Szekspirowska. W Stratfo< 
dzie w hrabstwie Warwiek odbywały się przei. 1 
dni uroczystości r powodn 315-letniej rocznicy ur 
dzin Szekspira. Dnia 23. zm inaugurowano tez* 
wystawiony ku uczczeniu pamięei wielkiego poet£ 
uraz dano bankiet na 300 osób, w którym uesest" 
czyli członkowie parlamentu, kilku wyższych dud 
wmycl i umyślnie przybyli z Ameryki delegaci. Iłb

!

Posto przyosdibiono kwiatami i chorągwiami, 
oaeh przebiegały kapele grające pieśni różnych i 
jów. Wieoaoreu w teatrse dawano k»medję „W‘
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hałasu o nic." Miasto było iluminowane. W dniach podniósł a<* nowo tę sprawę i iwrócił nwagę, ze 
24, 25 i 26. puszczano balony, palono ognie sztu- daleko racjonalniej jest zrobić to równocześnie z 
czne i urządzano pochody. Dnia 27go wystawiono przebrnkowadom rynka, co w niedalekiej przyszło 
„Hamleta.* Zjazd obcych na tę uroczystość był aci niezawodnie zrobić się będzie musiało. Praeku 
yielli .  nana temi argumentami rada uchwala wstawić po-

L iga pokojn  i w o ln o śc i. "Dnia 12. maja wyższą kwotę do bndźetn. — Po odrincenin kilkn 
odbyło się w Medjolanie w „Teatro dal vermo* nad- reknrsów w sprawach budowniczych w myśl wnio' 
zwyczaj liczne zgromadzenie .ligi pokojn 1 wcl- sków sekcji (sprawoid. p. Momocki 1 dr. Hrysikie- 
noścj," pod przewodnictwem Aurelego Saffi ego. Prze- wioz), załatwiła rada jeszcze jedną sprawę, którą 
mawijli Saffi, deputowany Mnssi, Francuz Lemon- przedłożył p. H r y s i k i e w i c i .  
nier. profesor Pederzolh' i inni. Uchwalono rezolucję Oto p. Marcin Szygelik, właściciel realności 1.
zmierzającą do pokojn, powszechnego prawa głoso- 3 na Pasiekach halickich, aby dostać się do swego 
wania i wprowadzenia ogólnego uzbrojenia lndn za- domu mnsi przejeżdżać przez lat* konwentu pp. Be- 
miast, wojska stałego. Odczytano telegraficzne po- nedyktynek ora. Jakiś czas jeźdiił awolomie, aż 
winszowanie Garibaldego, Wiktora Hngo’na, Jnljnsta pewnego dnia pp. Benedyktynki zakazały mu tam- 
Simona i od rozmaitych stowarzyszeń robotników i tędy jeździć, a nawet drogę rowem przekopano. Pan 
klubów republikańskich. Marcin zaskarżył do sądn „o prowiiorjum," procesyo to w a r z y s tw ie  o»łóvs Syn hr. Albrechta wygrał, a sąd zakazał, j°.k powiada dr. Hrystkie- 
Konnitza . 16-letni Wilhelm Kauuitz. z takiem ia- wicz, , t u r b o w a ć  pp. BenedyktyLkom p, Marcina.* 
jęciem oddawał się widowisku wyścigów oślich, któ- Konwent jednak wniósł reknrs do apelacji. Tymcia- 
be urządził Bena pired gmachem inwalidów w Pra- sem „apel acja  my ś l i  sobie,* jak powiada pan 
dze. że popędzał osły biczem. Takie same zajęcie sprawozdawca, „a nn iąd n ie  b y ł kumpeten-  
okazywał syn wdowy Kisoh, właścicielki sklepu ga- tny,  j e ż e l i  to b y ł a  d r o g a  publ i czna. "  Za- 
lantoryinego, które go zapędziło aż w posrodek ostów, pytała przeto wydział krajowy, a ten wydział pę
tak , źe przypadkiem młody hrabia poganiając osły. wlatuwy, a ten znów magistrat jaka to jest diogał  
wybił mu biciem oko. Ojciec hr. Kannitza ofiarował Komisja, do której należał i p. sprawozdawca, orie- 
wyuagrodzenie pieniężne, gdy jednak wdowa zażądała kła, że to jest droga połowa, ale nie publiczna. 
20,000 gnid. roci ule pensji dożywotniej dla swego W myśl tego orzeczenia, należy przeto odpowie- 
młodego, na jedno oko ociemni Jego syna , zawahał dzieó.
zię i woli czekać na orzeczenie sądn, które mu mo-1 Jakkolwiek na porządku dziennym było jeszcze
że tańszym kosztem przyjdzie. Proces został już wy- j kilka spraw, przewodniczący w obawie, aby nie bra 
toczony, a przesłuchanie świadków nastąpi w przy- kio kompletu, zarządził tajne posiedzenie, na któ- 
szłym ygodniu. , ren “ ia,y być rozstrzygnięte sprawy od dawna o-

Korcupondencja Redakcji. Korespondenta- ezekująee uchwały rudy. 
wi (JST) i  Podola: Posłem do Bady państwa i  o- ( wę— — — — —  
kregn wyborczego mniejszyc h posiadłości Brzeżany- j j .  .  ,
Buhatyn-Podhajce jest ks. Pawlików, ześ z okręgu KOllilCtWO DrZ0IllVSi 1 fl&Ildoi. 
Buozacz-Giortków ks. Gabryel Krzyżanowski. I *  J

L ir ó w  10. maja. S p r a w o z d a n i e  tygodnio- 
i we lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej o cenach

O g ł o u z e n l J  n n  ę U o z e  „Gaz. Lw.“ z tl. 14. bm. ] zboża i prodnktów, zrealizowanych na placu lwów k u  
L i c y t a c j e .  Realność pod 1 - 122 w Ikrezow ie (p o-. w ciąga ubiegłego tygodnia (Bez opłaty akcyzowej), 
wiat Peiizeidżyn). Cena wyw. 3l 0 złr. — Kealność poa 1 .; . , ,  . , , ., .
922 1602 i 1925 w Tarnopolu. Cen* wyw 68112 zlr.  I (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 k ilgr ., jęczmienia
Kealnoćć pod 1. 783 i 785 w Drohobyczu. C^ua wyw. 1883 ^  kilgr.j owsa 45 Itlgr., hrcczki 64 klgr., kukurudzy 82 
z ł r . — Realność pod 1. 200 w Wysokiej (powiat Fnysztkk). kilgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., kouiczyny 82 ki- 
Cana w. 945 złr. — Realność pod 1.1*0 w Nowosiółkach logramy).
(powiat Rudki). Cona wyw. 5uu złr. — Realność pod 1. 7  , , * .  łnf, . . .   , ,
109 w Nowosiółkach (powiat Rudki). Cena w. 400 z ł r . -  . za Łilogramow: Pszenma złr. 7 -  do
Kealuość pod 1. 11 w Głuohowcu i powiat Szczerze e). Cena “ "O, żyto złr. 4-60 do 6-50, jęczmień złr. 4-25 do
w. 764 złą. — Realnośu pod 1. 16 w Kozodrzy (p o w ia t  5 75, owies złr. 4 30 do 5 —, hrec-aca złr. — d o — '—,
Ropczyce). Cena w. 700 złr. — Kea.nosć pód l. 134 w kukuru Iza zeszłoroczna złr. 4 60 do 6 50, kukurudza no
Nagorzowie (powiat Buczacz), Cena wyw. 1200 zu \ — . . ,n , _
Realność poa 69*»/4 we Lwowi k C er- wyw. 60ŚO złr. WS ^  \ 4°  do 5 50> Pr08°  z}r' ~  -  Jo  '
Realność pod 1. 69 W esołej (powiat Dubiecko). Cena wyw. h o ż a s t r ą c z k o w e za 100 kilogramów: Groch
405 złr. do gotowania złr. 6 — do 7 60, groch pastewny złr. 4 60

K o d k u r s a .  Dosaós uauc yciola religji mojżesz. do 5 25, soczewica złr. do fasola złr 7' -  do
w szkołach pospolitych na Kazimierzu (w Kr ,kowie). Pła- 950  bobik złr d g — wyka złr. 3 75 do 4 — ,
ca 450 złr. — Posada nauczyci. Iki dl* wyższych klas m ■
szkoły wyznaniowej żeńskiej. Płaca 900 złr. — Dwie po- J N a s i o n *  za ICHi kilogramów: Koniczyna złr. 30-—
sady rau- zycielek muaszyi h z pł:.|a 420 złr. w szkole do 38 —, najprzedniejsza złr. — •— do — , poślednia
wydz.ałowe’. — Dwie posady nauczyciele* młodszych z złr. — — do —•— tymotka zir — 1 — do  •  anyż
płaę ,  420 z ii .  w żeńskiej szkole na Kazimierzu. ro8).jBki ^  do } auyż p,aBki 3b’_

' ’ t ~ 46'—, kminek zlr. 30'— do 33-—.
Kada miasta Lwowa. j N a s . o n a  o l e j n e  za 100 kilogramów: Rzepak zi-

_  . , j . a T o . i a . u i  mowy złr. 1 1 — do 1250, rzepak letni -łr. 1076 do 1125,
Przew odniczący preiyden  A.  l l - rzepik zimowy złr. —•— do — •—, rzepik letni zlr. —•—

P. D o b r z a ń s k i  J. prosi o 3-m iestęcany ,rl ,p do lnianka z,r 8. _  do 10 6o, uasmuie lui»ue złr. 
Zezw olono. Sekcja IG  (spraw, p Dobrzan**,) w nosi n . _  do 11.50j unBlauia konopne złr. — — do 8 60. 
nientare zmiany w  Drukowaniu i W adseniu chodu Spirytus za 10.000 litrów procent gotowy złr . 25-60
Łów, jednakowoż w  granicach dozwolonego kredytu. do 25 75.
I  tal nważa sekcja za konieczne, mimo że nie było m m i  « U l  u  « _  i r a  |
w h w  i ł y  rady, ułożenia nowego chodnika i  p łyt trem- 
b»welskich na ulicy Gródeckiej, gdyż stary je s t tak
zrujnowany, iż  należałoby go w  znacznej części u - 1 *  *  | > i > u « j v i i U  T s
i  ■jada,,' iinwemi p ły tam i, a  ae próoa tego mnsi być 
m*ły trotoar przerobiony, gdy nolej konna rozpocznie 
bzdowę, korzystniej w ięc je s t  odraza nowy wybndo

Przt̂ ląd politj czuj,
L w ów  16. maja. 

Postanowiono tedy ostatecznie zamknąć sesję
 _____ Baay pańetwa jutro, w sobotę, m o w ą  t  r o n o-
wać. Dalej proponuje sekcja ułożyć ze starych płyt w ą. Dzisiaj odbędą obie Izby ostatnie posiedzenie, 
trembowelskicu, które nzyska się w Rynku, gdzie a mianowicie Izba poseiska po południu, oczeku- 
nowy aupełnie chodnik nłożony zostanie — chodnik jąc czyli Izba panów przyjmie bez zmiany wszy- 
na nlioy Leona Sapiehy (Nowy-Świat). — Następnie stkie przedłożone jej uchwały Izby poselskiej, aby 
otrzynu-j-i njstępnjące ulice chodnizi Ossolińskich, do tego zastosować. W liczbie mezałatwionycii 
Zimorowioza, Kraszewskiego (« jednej strony), Smo- tej sesji wniosków najważniejszym jest projekt u- 
cza, Owocowa, Machabensiów, Janowska (po lewej stawy legalizacyjnej i zatwierdzenia kredytu 26-mi- 
stronie aż do przędzalni). Na nlioy Zielonej zostanie ljonowegu.
stary uzupełniony. Brak story z Bynkn zostanie u-1 Opozycja Izby poselskiej zamierzała z powodu
żyty do wybrakowania placu Solskie]. — Wszystkie ogłoszonej konwencji z Portą ottomańską, wnieść 
ie wnioski Bada po krótkiej dysknsji przyjmuje. — jeszcze przed zamknięciem sesji interpelację w 
Niemałe jadnak zwycięstwo ouniósł wczoraj radny Izbie, z której mógłby hr. Andrassy przekonać się 
Feliks P i ą t k o w s k i .  "Wiadomo, że cały Rynek dobitnie o niezadowoleniu, jakie konwencja rze- 
ma być na nowo wybrukowany, otrzyma nowe cho- czona, a tern samem cała jego polityka wschodnia 
ómfc* itd. Przy tej sposobności urząd budowniczy i powszechnie wywołuje. Ze względu wszakże, iż 
segcia proponowały , aby równocześnie przy chodni- dia braku czasu niepodobna ojłoby już przepre- 
kv»h ustawić latarnie na słnpacb, dotychczas bowiem Wadzić nad tą interpelacją dyskusji, bez czego in- 
iatamie zwyczajem praojców znaohodzą się priy kamie- cerpelacja nie miałaby właściwie znaczenia, zanie- 
nioach. Latarnia taka traci połowę światła, prócz chano tego zamiaru, pozostawiając zgromadzeniom 
tego, że zasłoniętą jest najczęściej szyldem itp. Ko- wyborców, przy zbliżających się wyborach, oce- 
sita  przeniesieni* tych latarń na slupy i ustawienia nienie i osądzenie polityki hr. Andrassego. 
dwóch nowych kandelabrów przy wjeździe du ratn- Izba p a n ó w  sejmu w ę g i e r s k i e g o
sza oblioione zostały na 1500 guld. i w budżet te- przyjęła po długiej a gorącej rozprawie ustawę o 
goroczny wstawione. Bada jednak prsy uchwale bu- języku węgierskim w szkołach ludowych. Bozpra- 
ażetu w y k r e ś l i ł a  tę kwotę. Otóż p. Piątkowski wa toczyła się głównie po obu stronach pomiędzy

duchowieństwem zasiadającem w Izbie. Przeciw 
ustawie występowali żarliwie arcybiskupi rumuń
scy, biskupi W anika, Miron, Matian i Michalji, 
przedstawiając ustawę rzeczoną jako uwłaczającą 
interesom kościoła, naiodowości i stanu nauczy
cielskiego. W obron c ustawy występowali biskupi 
Czaszka i Ipolyi, których djecezje zamieszkałe są 
przeważnie przez Słowaków. Na poparcie swych 
dowodów, przytaczali głównie objawiające się po
wszechnie życzenia samejże ludności słowackiej.

Intryga, i wzajemne podchwytywanie s ię , 
które stanowią treść główną dzisiejszej ogólnej po
lityki, są powodem ciągłych sensacyj i ciągłych 
zawodów. Oo moment powstają nowe sensacyjne 
wieści, jako skutek różnych machinacyj, wzbudza- 
tą zdziwienie lub oburzenie, i niestety nie jedna 
, uż z nich okazała się prawdziwą. Tym sposobem 
niepodobna znaleźć sobie criterium do oceniania 
czy to lub owo jest faktem nieodwołalnym, czy 
przeciwnie. Zachody bowiem i machinacje są za
msze w tym względzie rzeczywiste, a rezultat za- 
eży jedynie od tego, czy fakt tą drogą stworzony 

uda się utrzymać, czy też pod naciskiem opozycji 
ze strony innych sil i okoliczności wypadnie zeń 
zrezygnować, dozwolić mu upaść. Tak się dzieje 
od jakiegoś czasu ustawicznie; tak się ma z różnemi 
rzeczami nader głośnemi w dniach ostatnich.

Do tej kategorji należy przedewszystkiem prze- 
sławny „sujusz moskiewsko-turecki. Podając o nim 
wiadomości, zastrzegaliśmy się wyraźnie od wszel
kich twierdzeń w tym względzie. 1 oto cóż się 
okazuje ? Turcja mimo wymiany listów między ca
rem a sułtanem, mimo ogłoszonej przez Obrucze- 
wa „w imieniu sułtana" proklamacji carskiej w 
bułgarji. że sułtan się zrzeka zajęcia Ichtimanu i 
Burgas, mimo głoszenia że noty tureckie z rekla
macjami przeciw gospodarce moskiewskiej w Ru- 
melji costały wstrzy mane, Turcja praw swoich co 
do obsadzenia owych punktów granicznych bynaj
mniej się nie zrzekła, & noty o które chodzi wido
cznie, nie musiały być wstrzymane, skoro ich 
treść publicznie ogłoszoną została. Kurto&zja więc 
listów dworskich swoją drogą, a reklamacje rzą
dów swoją, W owych bowiepa notach, datowa 
nych z 30. kwietnia, Porta skarży się mocno ns 
nadużycia władz moskiewskich w Bumelji i Buł
garji, i bardzo energicznie piętnuje sposób, w jaki 
Moskale obchodzili się z miejscowymi manometa- 
nami. Wykazuje ona. powołując się na bezstronne 
raporta pułkownika Blunta, że w skutek podszciu- 
wania Bułgarów pizez agentów moskiewskich, o- 
koło 50.000 mbUoinetan musiało opuścić kraj 
Wreszcie, wzywa Porta pomocy mocarstw, ażeby 
wpłynęły na rząd petersburski celem położenia 
końca ty w prześladow aniom W czoraj zaś przyto
czyliśmy depeszę francuską, z której wypada, że 
opuszczenie pizez Rosję części długu wojennego 
Turcji jesi tylko czczą pogłoską. Oto, jak się 
dziś przedstawia ów „sojusz," o którym tyle gło
szono.

Zwrócono uwagę na często a u d j e n c j e  a m
b a s a d o r a  a n g i e l s k i e g o ,  p. Layarda, u s u ł 
t a n a .  W skutek tego powstały pogłoski, że od
bywają się narady nad nową anglo - turecką kon
wencją co do reform w Azji, co do pożyczki lub 
co ttu ostatecznego ustąpienia Cypru. Dzienniki 
angielskie pisząc o tem. powiadają, że co do tych 
wszystkich pogłosek, „ n i c  j e s z c z e  n i e  m a  
p e wn e g o . ' 1

Lord Duiferin, ambasador angielski w Peters
burgu, udaje się na urlop — i to zdaje się urlop 
dłuzszy — do Londynu. Po drodze zas wstąpił 
do Berlina. W Berlińskich dyplomatycznych ko
łach urlop ten cłómaczą w taki sposób, że wido
cznie na teraz m t ma potrzeby się obawiać żadnych 
trudności między gabinetami angielskim a mo
skiewskim, co do wykonania traktatu berlińskiego. 
W zględnie do sfer zkąd ono pochodzi, tłómai ze
nie to jest zaiste poprawne.

U proklamacji carskiej do Bułgarów, obwożo
nej przez Ubruczewa, wiedeńska półurzędowa Po- 
liłische Correip. powiada: — „ Ma n i f e s t  c a r a  
k ł a d z i e  p o d s t a w ę  do z a w i e s z e n i a  b r o 
ni ,  a l e  b y n a j m n i e j  do t r w a ł e g o  p o k o 
ju " . Warto zauważyć, że głos ten jej dochodzi 
z Filipopula.

Z powodu podróży nowego księcia Bułgarji, 
który takową rozpoczął od Liwadji a dopiero na 
koniec ma ją posunąć do Konstantynopola, Jow -  
ual des Debatś radzi mu żeby dobrze pamiętał, iż 
przedewszystkiem jest w a s s a l e m  s u ł t a n a .  Co 
zaś do kwestyj, o których z nim mówi się w Liv adii, 
korespondencja z Petersburga do urzędowej Wie
ner Abendpost powiada: „Być może będzie mu 
także wzmniakowane o k o s z t a c h  o h u p a c j -

dzisiejsze finanse moskiewskie nie dozwalają czy
nić darowizny. Bogata Bułgar)a może bez wiel
kich wysiłków przyczynić się choć w części do 
pokrycia tych ogromnych ofiar pienięnych, jakie 
Itooja poniosła dl» jej oswooodzenia. Nowy książę 

przy wiezie więc z sobą me tylko podarki ale takżę 
i rachunek do płacenia za „ofiary" i „chrześci
jańską miłość".

Wspominaliśmy już o projekcie ustawy tym
czasowej co do taryf cłowyoh w Niemczech, a 
przez którą rząd będzie mógł już z góry zdoby
wać częściami to, czego mu dotąd parlament od
mawia ryczałtem. Projekt ten robi wiele z^mię- 
szania w świecie handlowym niemieckim. Korzy
stając z przewłoki, w jaką popadł projekt ustawy 
ogólnej, wielu bardzo zakład o wców i negocjantów 
porobiło liczne zamówienia zagranicą. Jeśli zaś ów 
nowy projekt zostanie przyjęty, to rząd mógłby 
ich przyprawić o niem»ły zawód, bo na wchodzą
ce dziś produkta bądź wolno, bądź za opłatą ceł 
niskich, mógłby w drodze dość krótkiej nałożyć 
ub podwyższyć cła. Rzecz ta grozi tym sposobem 

licznym interesom i powieszeniem już i tak cięż
kiej kryzys handiowo-przemysłowej w Niemczech.

W skutek zbliżenia się Bismarka ze stronni- 
ctwem konserwatywnem, tak mu dziś poirzebnem 
w kwestji ustawy cłowej, zaczęto mówić ponownie 
o stosunkach Niemiec z Watyjcuibm. Nordd. allg. 
Ztg podnosi na nowo swe szablonowe zaprzeczenia, 
a londyński standard mówi, że doprowadzenie 
do skutku układów mają paraliżować głównie 
jezuici.

Courrier d’ Italie donosi, że poseł włoski w 
Wiedniu, hr. Robilant, ma się udać do Rzymu 
na konferencje z prezesem gabinetu p. Depretisem, 

agitacjach antiaustrjackich t. z. I t a l i a  irrer- 
d e n t a .  Choć o tem stronnictwie już dziś rzadko 
nawet wspominają, ma ono wszakże jeszcze istnieć 

działać, a jego agitacje zdaniem Cowrr. cT It. 
czynią stanowisko p. Robilanta w Wieaniu nieraz 
bardzo trudnem. Fremdenblatt powiada, że to 
skrupuł zbyteczny, bo agitacje Italia irredenta nie 
są w siank zakłócić dobrych stosunków między 
Austrją a Włochami.

skiego udaje się do Liwadji, a ztauuąd 
oznaczy termin przyjęcia deputacji.

J P a r  j  i  15. maja. W senacie interpe
luje Chesnelong z prawicy w sprawie zam
knięcia szkół kongregacyjnych. Minister 
oświaty w odpowiedzi zapowiada wniosek 
o zniesieniu lettre dobedience. Senat przyj “i  
porządek dzienny bez zmiany.

P e t e r s b u r g  15. maja. Ukaz carski 
wystosowany do senatu, nadaje gubernato
rom generalnym w Moskwie, Warszawie, 
Kijowie, jakoteż prowizorycznym gen. gu
bernatorom wr Petersburgu, Charkowie i 
Odesie prawo stosowania ukazu z dnia 17. 
kwietnia także i na inne gubernje, należące 
do ich okręgów wojennych.

-fttr.ym  15. maja. Na dzisiejszym uro
czystym k e n s y s t o r z u  odbyła się cere- 
monja wręczenia kapelusza i pierścienia, 
zamKnięcia i otwarcia ust nowo-mianowa- 
nych kardynałów Pecci, Hergenroether, 
Newman i Zigliara. Papież mianował na
stępnie 19 biskupów •, Pavel został bisku
pem w  Wielkim Waradynie, Dunajewski w 
Krakowie, Frind w Lhomierzycach a Sza- 
bo w  Szamosujvarze. Hergenroether otrzy
mał tytuł kardynalski jako djakon św. Mi
kołaja in  careere.

f t  W z ń .  16. maja, 10 jjodz. 38 min. 
Akcje Kred] łowi . 260 20 Akcje kolei Poład.

, Anplo-Auatr. . 115-75 20 tri kaw** . .
l  nu nsba. .  76 30 Roeyjaki Banknoty

,  kol j  Kar. Lad 241 2£
Usposobienie stale.

9 86 
112

Telegramy „Dz. Polskiego.”
W i c d i f  15. maja. I z b a  p o s e l 

s k a  przyjęła wnioski komisji budżetowej o 
8 dorocznem sprawozdaniu komisji kontro
lującej długi państwa i załatwiła kilka pe- 
tycyj. między temi petycję styryjskiego wy  
działu krajowego, wzywającą rząd, aby 
przygotował projekt ustawy o ochronie 
źródeł leczniczych. Minister finansów o- 
świadcza w odpowiedzi na interpelacje, że 
przy ściąganiu podatków zaległych dozwo
loną będzie wszelka możliwa ulga. Postę 
powanie przy oszacowaniu podatku grunto 
wego było zupełnie prawidłowe.

Prezydent Rechbauer uwiadamia, że 
c e s a r z  z a m k n i e  r a d ę  p a ń s t w a  w  
s o b o t ę .

L o n d y n  16. maja. W Izbie niższej 
oświadczył N o r t h c o t e ,  że rząd kilka
krotnie nalegał już na wys. Portę o wyko
nanie arb 23. traktatu Berlińskiego, i o- 
becnie znów ponowne uczynił przedsta
wienie.

J S e r l i i i  16. maja. —  JSorddeułsche 
A. Ztg. otrzymuje z Bułgarji pewne wia
domości, że armja rosyjska gotuje się do 
wymarszu z Bułgarji i Rumelji wschodniej, 
które to przygotowania wedle wydanych 
rozkazów do 25. lipca br. mają być ukoń
czone.

J f t e r l i n  15. maja. R a d a  z w i ą z k o 
w a  przyjęła ustawę o prowizorycznem za
prowadzeniu zmian w  ustawie o taryfie 
cłowej według wniosku komisji prawniczo- 
cłowej.

j j L o lo n ia  15. maja. Koeln. Ztg. ogła
sza odpowiedź ks. B a t t e n b e r g a  na 
adres bułgarski. Przyjmując zadanie sobie 
powierzone, książę oświadcza, że nie ma 
innego zadania prócz dobra narodu i po
myślności kraju, który stał się obecnie je

73-75
Galie, ludem nizacja. 89-50 
1864 Loey . . . .  16.-50 
Siedmiogr. ko.ei . . 97'— 
Akcje banku obrotow. —•— 
Losy ture-dcio . . . 20 76 
Zlot* renta wggiera. 93 67 
Akcje kolei puista 
Bankverein . . .  
Rojayjt-ki“ banknot, 
Węgierskie L osy . . 
Reicl i smark. . . .

121-50
1-N2

105-60
67-70

W to lle A .|1 5 . maja 2 godz. 20 mir 
Loay kred} towe . . 17.-50 Węg. Obi. pańat. 18 
W ęg. akcie kredyt. . 240 25 
Lo«) Augl.-Austr. B. 115 —

,  Umonsbank . 76-— 
a kolei Kar.-Lnd. 240-60
„ B Polnoona. —•—
„ B Połudn. . 77-25
a a Alfólda. . 132 —
a „ Elżbiety . 178 —
a a Lw.-Cter 134-50
■ .  Węg.-PoŁ 124 50
* a Rudolfa . — -
B KomunaL w i. 1 117 75

Usposobienie: Bpokojae.
W i e k e ń ,  15. maja.

Jed dług pań. w bank. 66 85 
B B .  w srebr. 67 -26

łw<ata w złocie . . . 79 25
Losy pożycz, z r. 1860 125*25 
Akcje banka wied. 84; •—
Akrje bai ku kredyi 260-—

B e r l i n ,  14. maja 5 godz. 50 min.
Rosyjskie banknoty. 19~4-8U Galicyjskie 
Akcje kredytowe . . 4-4o - Kolei Bomauski^j 
Lombardy . . . .  133*50 Ausirjaokie banknoty 173-40 

Usposobienie stała.
P a r ]  i  8% renty 79 5 . Lombardy . . . .  —*—

T e l e g r a m y  z b o r o w e  z dnia lŁ. maja.
W i e d e ń :  pszenica zł. 10 60, żyto zł. 7 50j, okowita 

pr. 10-(w0 liter-j >rocent zl. 2e 25 B ud a - P e i z t : psze-
i % 7b kilogr. (na jesień) 9 60? B e r l i n :  psz-snica
żółta na msj-caerwieo 19* 50, żyto —•—, okow.U. loco 
63-30; S r c z e c i n :  p sz e n .ia —•—, rzepak na jesień 
— —, P a r y ż :  mąki 100 kilo zł. 59-26.

Lor d y n ......................
Srebro .....................
20-franków*a . . 
Dukat ces. m m. . . 
100 m*iek m em iec..

117*35

9-36
6-53

67-70

104 70 
30 —

Przyjechali do Lwows dnia 16. maja. 
H o t e l  J i o n a .  J. J  'rendenberg z Kołomyi, A. 

Mauach i F  E n _  z Wiednia.
M e t a l  AiTir1^**11̂ 1 W. Waygart z Przemyśla. 
H o t e l  L a n g a .  £  Beioh i J . Demaozek a W ie

dnia, B. Hm mann z Rreasrwa, A. Rai uk i R. Reiob z 
Wiednia.

H e i e l  W t m n i h u  F. bar Błazc^fsk z Ka
mionki stram., J. L ink z Lspszyna, K. Jj-dizejowski z

la.J jzdołu, J. Górski z Tarnopo

1879.
„Zniżone ceny. 99

B u ł g a r j i  jakie poniosła Rosja, a z *  których  i go ojczyzną. Na życzenie cesarza rosyj-

Angielski
i powszechnie jako w y b o r n v uznanyGrodziecki 
PORTLAND CEMENT

otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy
łącznic i poleca

J
1317 1—?we Lwowie

Dnia 15. maja.

„ Awowsko-Czerniuw. 
Banku Hipotecznego g d. 

„ Aj-edytoWLgo gal

tl B n °̂lo 
» i »  ̂ ń

Banku LUp. gal. b‘io

Gal. zakł. kred. włość. 6°|,

IV. Obtigi ta  100 *t. 
ladem n^acyjne g a lic .. 
Potycrk. l  -i 1873 6°|0 
Loay miasta Krakowa. 

a a Stan-Jiawou

V. Monety.
Dukat holenderski . .

„ cesarski . . .
20 frankówka . . . .  
Pół imperjał rosyjska . 
Rubel rosyjski srebruy 

s papierów; 
lOu marek niemieckich 
utebro za 100 złr. . . 
Kupony w srebr. za 100 złi

Wiedeń 15. maja.
Obtigi ceugu patuttea. 

Renta papierowa 4'|„°|0 
srebra 4 , |6 °|0 . 
ołota 4 0|„ . . .

liOey z r. 
w n 
* » 
w n
n b
,  ComO-Renten

1854 3 1 
lo60 4uj0 
1860 4°|„ 
1864 
1864

zł. 500
b  1 ° °

.  i "
!  50

Oi^igi mjemnityjne.
C '.eskir............................
Bokowińakie . . , , 
GftUoridfr, , , , ,

240 75 238 26
136 — 133 60
266 — 2G3 50
22o — 224 —

89 45 88 45
82 75 81 76
89 46 88 45
93 90 93 -

96 —
,

93 60

91 30 90 25

90 — 89 —
94 - 92 25
20 50 19 —
26 76 25 —

5 52 6 40
5 56 6 46
9 42 9 32
9 70 9 66
1 65 1 53
1 .8 1 1158 10 67 40

100 60 99 60
100 25 99 26

66 80 66 65
67 30 67 16
79 10 78 96

.119 - 118 60
124 50 124 —
129 — 129 —

>161 60 161 —
>169 75 169 —

29 - 28 50

108 — 102 —
85 60 86 -
90 -M W 30

żądają płacą żądają 1 tacą

Xr]*.sz i-aubtrjaukie . . . _ — 104 75 Keglewicha . . . 16 50 16 —
Wyższo-austrjackie . . . 
Szląbkio ................................

101 — 100 — Krakowskie . . . . 20 - 19 75
— — 90 5u Miasta Budy . . . . 39 - OO 00

S ty ry jsk ie ........................... __ _ 100 — P a ł f l y ........................... 36 25 35 (ii
Biedmiogrudz....................... 88 — 80 40 Kudoifa.......................... 17 40 17 10
W ęgierskie.......................... 85 — 84.50 S a l m a ........................... 47 25 46 75

- z klauz. 1867 . 81 50 81 — St. G en ois..................... 38 26 38 —
Gbligi poż. kolei wygier. 109 25 108 75 Stanisławowskie. . . 25 25 24 75
Renta węgierska złoia . 93 40 93 25 W aldst ina . . . . 83 75 33 26

B „ z a  kolej wsch. 70 76 70 60 Wmdischgratza . . . 34 50 34 —
Akcje bankaiee. Obligi pierwezt/atwa.

Anglo austr^a.k. Banku . 114 30 113 60 A iruohta...................... 76 70 76 30
Ziemskie kred. węgiersk. ------- ------- E l ż b i e t y .....................

Ferdynanda północna.
96 — 96 —

a b *»' atrjaok. 168 50 167 76 l05 20 104 80
Zakład kretl. d. band. i Pr. 260 25 2tj0 - Franciszka Józefa . . 93 — 92 70

a a węgierskie . 
Bank dm er-yto.?} . ,

240 60 240 30 Gal. Karola Lad. 1. Em l03 — 102 76
------- ------- ■ ,» ,  » . R- B 101 75 101 25

Towar, sskomp. niż.austr. /80 — 770 - Koszycko-Oderb. . . 78 60 78 80
Gal. banku hipotecznego ------- — — Lwowsko-Czern. I. Em. 82 60 bJ 30

a a dla nand.*prz. — — ------- s s IŁ B 86 60 86 26
Austro-węg. banka (N.-B.) 834 — 832 — R uaolfa........................... 85 80 86 —
Bank kredytowy realnośo. __ — — _ Siedmiogrodzkiej . , 70 60 70 26
Unionbank........................... 76 24 76 - Kolej państwowa . 16 8  - lc6  50

Akcje kolei. „ połud. (Lombar.) 
„ UieBzań. tnwarz.

y20 — 
91 —

119 70 
90 25Kolei Albreohta . . . . 45 50 45 - Węg. gal. Lupkowska 74 25 72 75„ Alfóld-Fiume . . . 

Żeglugi par. ni. 1'uuąju . 
Kolej Elżbiety . . . . 

B półn. 1 eriiy runda . 
a Franciszka Józefa . 
a gal. Karola Lndwika 
a Kjszycko-Oderberg. 
a Lwow.-Czsr.-Jaska

182 25 
669 —

129 75 
565 — W a l u t y .

178 60 
2237 

140 75 
238 25 
109 -  
134 76

178 — 
2232 

140 26 
288 60 
108 50 
184 —

Dukaty ważne . . .
20 frankówki. . . .
Imperjały rosyjćkie . 
Fanty szterl. angielsk. 
Listy tnreckie złote 

og 100 zlr

5 56 
9 87 
9 66 

11 76 
10 69

6 53 
9 36 
9 64 

11 73 
10 68

a Północno-austr aoka’ 
a ■ a Lit. B 
’  Rudolfa . . . .  .

128 25 
62 — 

132 —

127 76 
61 50 

181 76

UiCUrU *<*» v» a •
Kupony srebr. za 100 zł. 
Marki niem. za 100 mar. 57 80 67 76

a Siedmiogrodzka . • 98 - 97 — Rabie papierowe . . 112 7o 112 26
a towarzystwa państw- 267 — z66 50

Warszawa 18. maja.połnd. (Lombardy) 77 50 77 - rb. kp. rb. kp.
„ Gieszańska . . , 198 76 198 26 Listy zastawne 1 serji _____ 100 -
„ węg. galic. Łupków. 98 50 98 — B «  - __ __ 100 —

L  eg kupon . -- - _ 156
109 —

.. „ nowe . . 100 25Regulacja Dnnąju . . . 109 60 kupon . 195
Premiowe W iedeńskia. . 118 90 118 60 Listy likwidaoyjne. . _ 90 10

B W ęgierskie. . 104 50 103 50 kupon . . ___ 180
,  Tureokie ", . 

Kredytowe . . . . . .
20 75 20 COKolej warszaw.-wied.

172 — 171 26 ■ .  bygdos. - — MW
K lary. . . . . . . .
Żegluga m r  u  Dunaj,

88 26 
107 60

87 76 
107 -

fios. pożycz, prom. 1884 
•  .  .  1866 SM mtm. I I

Przewyhorne przez Suez spro faizone

G R ttiT l
c a i ń f a k i e

po złr. 4*40, 3 60, 3, 2'60 i 100.

Wysiąwki herbaciane
po złr. 1-10 i 140

K M  J > *  Ł  1 *  l l o
TT  A X K V  P° star łe h  c e n a c h , jak  
A A  VY A d łu go  aapaas w ystarczą

poleca handel

St. Markiewicza
Lwów, Rynek 1, 42.154-j

Uwiadomienie.
Następu, ące dzieła hjmeopatycaue 

Dra A. Kaczkowskiego są do nabyoia: 
we Lwowie u k tfgorniauh pp. Gubry- 
nowiczs i Hcbmidta, Milikowskiego, Rich
tera i Wilda, w aptece p. Mikolasoha i 
u wydawcy; w Krakowie w księgarni p. 
Friedleina i w aptece p. Stockmaru; » 
Warszawie w księgarni pp. urebethnera & 
Wolffa i Orgelbranda; w Petersburga w 
centralnej honieopalyoznej|aptnue p. F le
minga. ' i580 3 - 6

1. Teoretyczna i  praktyczna aN aU >  
k a  H o w e o p a t y i "  dla lekarzy i świa
tłej publiczuośoi w 2 tomach, drugie wy
danie, oena 8 złr. w. u

2. P o ra d n ik  d la  m a tek  „o za
chowaniu 11 w stanie b f gosławionym, 
o pielęgnowaniu niemowląt i o leczenia 
ohorób dzieci", cena 1 złr. 60 ct.

3 B r o s z u r k a  „o leczeniu oholery 
azyatyok.ej", cena 25 ct.

4. B r o s z u r k a  „o dyecie homeo
patycznej", oena 16 ct.

5. B roszu rk a  ho prezorwatywnych 
środLach przeciw zarazie b yal.jej, prze
ciw ospie owczej > przeciw wściekliźnie", 
cena 50 ot.

6. B roszu rk a  a°  stosownem uży
ciu łaźni parowej" oena 30 ot.

Uwiadomienie.
Mam zaszczyt uwiadomić Szanowny 

P T. Publiczność, $e

przy ulicy Kopernika 1.18
zamawiać można każdego czasu u pod- 
pisanogo

J A Z D Y
do wszystkich okolic

w odkrytych i półk>rtycli faetonach, takie 
powozach poczwórnych krytych i półkry- 
tych po cenach najumiarkowańszych.

Z szacuukiem 1860 2 —2

KACZOM recte NAS S

N ta r e  n a t n r a l n e

WINA WĘGIERSKIE
przedni i wzmacniający trunek domowy. 
Rozsełka prompt za (pooraniem poczto- 
wem Franko na tutejszy dworzec.

W beczkach po 25, 50 i ICO liter, a 
mianowicie -.
m ałe winc, ..are, 1 orra za liter po 25 ct.

B B » 2 SOrta » » » 20 »
Częrwone winc 1 son-a a » » 28 »

Wa flaszkach po 70 uent-liter :
1 flaszka białego wina stołow. delik. 36 ct. 
I a czerwonego ,, a n
L a Wina do pieczeni słodkiego 50 „
1 B wina dei arowego delikat. 70 a 

Fłaszki w paczkach po 6,  ̂ 12 i 26 
flaszek opakowanych. Beczk. i flaszki po 
cenie nabycia. Obstalunki upraszam adre
sować do JŁ. G r t r l n * r r  w łasucieia  
winnicy i piwnic w U o u u n f l  koło Press- 
burga we Węgrzech. 1777 #—3

P Ł U G I
Ir e n t t r u k c j f

Kazim. hr. Dzieduszyckiegj Nr. I. 12 złr.
a a a Nr. II. 16 a

Zugm ayer................................................. 8 a
Ruchi h o ........................................... c b
. l ism cn........................................... t „
Ekstyrpator żelazny 5 radłowy . 16 „ 
Podsypywscze do kartofli . . .  10 „
i różne iune pługi, Lnitlvutory, 
obiypnlU, znaczniki, brony, 
alewnlkl rzędowo 1 zzerokó- 
rzntue, grabarki amery kań- 
•kie 1 angielskie, on ec rva< 
e z e ,  spychacze do zlana i w szel

kie inne maaryjy
p o  b a r d z o  n ia h ic h  c r n a c h

poleca 1603 8 —1?

LEON OBŁEWJCZ
Lwów, Nowy Świat pod 1. 21,

Aittóa poi „Mrsyi Orion” Zygmunta Rokera to ŁtotIo i
Ce*, k ró ł .  uprm yw U .

M AI H ł u i t i a  n i  f » o l e n > ' m t e | t o  u *  K c n U e Ł n .
( H ł l l e i n e r  M u t t e r - L a u g e n - f a l s )

do sporządzania w domu
K ą p i e l i  s o l n y c h  1 l o g o w y c h  O każdej porze roku, wyrabiana z nwturalc go ługi uacier: 

o. k. żup solnych w HaUein (uznanych za najskuteczniejsze), następuje zupełnie kąpiele naturalne soli 
ta uznaną jen przez pierwsze powagi lekarskie jako nlezrówaaoa W akUtJCznaŚol, przy ohorphuoh nlewietoien 
(głównie płolewyoh), eherehaeh dzleolijoyeh, zuzagolue Raehltls (angielska choroba), pr y cierpieniach nerwe- 
wyoh i ula wzmoonienla osób ssłablonyoh. Zudnu matka nie powinna zai tedbaó dodania do każdej kąpieli d li 
dzleoka garźć tej soli, skutek wzmacniający jest w tym razie a 1 jwiająoym. Wreazoie jest ta sól wybornym 
środkietii do upiększenia I zakonserwowania płci a d c i przez dodawnie in wody do umywania.

Cent 1 klgr. 7u e n t , dla W ęgier SD cn t.. dla uigre. ioy 1 mark. 60 fen. Uważać należy na markę 
oobronną deponowaną i na firmę fabrykanta: Dr. Sedlltzky, o. k. nalw orny aptekarz \ Sal.Larg u.

Główny s*łs i  dla c a ł e j  G a l i c j i  w  a p t e c e  Z . R 1 J K L R A  w e  L w o w i e ,  dalej we wszystkioh 
składach wód mineralnych i zi auaniejszyoh aptekach na prowinoji.

Zleoenia dla zagranic; przyjmuje fabrykant.
■O T  B r o s z u r y  s s t t i e n j ą i r  b l i t s s r  n c i n g o ł } ,  r o z b i o r y  c h e m ic z n o  I t .  4  n a  i . , d a n i e  

b e z p ł a t n i e  i  ( r i i i k o .  1696 7—10
Odsprzedającym znaczny' opust.



DZIENNIK POLSKI.

Parasolki letnie
od 75 c it. do 10 złr.

Z m z H t k l  balowe włóozkowe, Pela- 
-ynki, Kamizelki * rękawam i, K afta
niki i Kalesony trykotow a i flanelowe 

dam skie i męsk e.

Cach«z-nez jedw abne wełaiane.l 
dsale, Chustki fularowe . bs testowo 

Ogrzewacze p ergi i żołądka.

Pończochy  i  Skarpetki w ełniane, 
dl d’t oo.se, nioiane, baw ełniane i  je  

ciwabne, Pońozoohy do polowania.

PtMUŁe w fct zd ro w ia , Ciohoohody 
i Meszty filcowe i sl óraow e z obca 
sam i i  bez, K apturki. Mufki, Mitynki 

i Trzewiczki dla dzieci.

Kafl j  w najuuw tze ściegi na  kan-| 
wie i splikacją na m knie wykona.ee 
* jak największym w yborze, Ramy] 

rzeźbione.

l i  A .  J  U  r  Y
ber lińskie na kanwie

ifo k a s fc s k i jak  n tjlepeze pragskie 
g'ase i j 3 onkowe od 2 — 8 gnzików, 
tudzież sukienne, jedw abne i niciane.

Szr l l a i ,  K raw aty, Kol. ierzyki aan, 
skie i m ęskie w najnowszym guści- 
i  w największym wyborze, Paski skór 

kowe i metjdowe

Spinki do m anszi.tó« i ic przodów, 
iin ilk i do kraw atek, Z  ń .um k: i D e
ski ze złota Talm i i  oksydowane do 

zegarków

P o ; tmontoiki, Pularesy ckorkowc, 
•zyldkretowe i słoi owe, T jto u ;e rk i, 
Cygarówki, Papierki L ygrret iwe, Pu 

dełka na siarniki

Szczotki do w i‘ sóu i do sueień, 
■tzrz teczki do zęb j w  i  do paznokci 
Rogi do języków ozy.zczeeia, Seyzo 

ryki i Sznzyper-.ki do paznokci.

Gorsety francuskie
od złr. l -30 do 5 złr.

f i « r «  t j  paiyskia od złr. 13U do 6. 
Ojszezocbri iy od złr. 1-30 dp 10, 
‘łaszczę nieprzem akalne angielskie 

od złr. 11 do 15.

K d l O ó i e  ro s .jrk ia , liberyjne Guziki 
Rękawiczki, Galony, Karty do gran ia  
k u rk i i Sztony preferausowo, Rzo 

mienie do pledów.

C hustki, F au 'chon ik i i Barbki k^- 
■ oakowe, G arnitury k; ronkowe i p łó 
cienne, F artn sk i płócienne i ceratowe

F r ę d s l C i  Kreptuy, Spięcia, Rozety, 
dutasy, Sznury, Gcziki, Tsśn.y, Borty, 
dzutaś i wszolkie inne ozdoby pas 

ma iteryjne.

C © rtzt«j a 'iu rynańst ą, do ( o k ry ć  s 
mebli we wszy itkich kolorach, żółtą 
■/oskową i gu tsprrkow ą na przeście 

r», lełha nieprzem akalną.

1553 2 3 - 0  1 Łaskair© zamieraćy w e  «am6 cienia w>k<muję jab uajspieszniej t j >k naj* kuratniej.

P o l e c a ,

jnszotirt za If z taniości iiinoroteic mm 
M A G A 2 .Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Ea’icki-j pod 1. i

W i i » o wi  wyjasdu "l» .» f̂taranfle aitJaioaycli. eej>a«]t
w Hotelu Żo ria  K r. 26

najwykwintniejsze gotowe toalety damskie z materyj jedwabnych i wełnianych,
Kostiumy, Mantyle, Zarzutki, XJt>i*anitL ranne, W aterproof itd. itdj

Modne materje wełniane, najcięższe jedwabne, w  sztukach, Brokaty, Tkaninyr-Phantasie w najświetniejszych kolorach
Znauy od lat w ielu j©k  najcaazczy tuiej Magazyn K onfekcyj i m aleryj j i  rtwabnjcli

1300 1—1 J Ó Z E F  D ^ T L  i  § P 6 Ł K A 9 Graben w Wiedniu.

Nakładem kbiegarnl

F, H. R I C H T E R A
we Lwowie, w yszła:

Mowa kwiatu w
Zabawa towarzyska dln don 'ły(te

ułożył A . T£. 1747 3—
C era 60 cnt. z przesyłką pocztą 65 cnt

i P T E K A
p o d  św ię tą  A n a ^  

w  X a J tU c m y n te  n «U  J O u n a j e e m
poszukuje

■ M J d T S K N K  T A .
w 1. lub 2. roku lub też początkującego 

Zgłosić się na miejscu. 1877 1—;

Zupełnie u rzą d zo n a
F A B R Y K A  

cukrów kandyzowanych
jes t tanio do nabycia u

M I K .  H E L  L FIKA
w Pradze. 1861 2—3

PRAWDZIWA WODA
wynalazku

pana LESSEUR w Paryżu

EAU ALLEMANDE.
Na pędzenie piegu* i i t z a , ta- 

pobiega zm-r.rezkom., bioli płeć. Do 
nabycia # Paryżu u p. Gattbdier. 47 
m e de la Chaos es trAntin; we Lwo
wie w spteoe Mikolasoha i a maga
zynach pp. Strzyż wskiego i Bayera 
& Leena 1457 u -Zti

Oficjalista prywatny
liczący la t 35, żonaty, posiauający jak  
najlepszą rekom endację udowodnioną swia
deciwam i, posznkuje w większym S k ar
bie obowiązku zarządcy ekonomicznego 
lub kasjer* i kontrolera . W  tern z itru - 
dnieoiu zostawał przez la t 15 w jednym 
Skarbie w pożrecie tarnopolskim  i p ro 
w adził rachunkowość gorzelnianą, brc 
w arną i folw arczną, a obecnie jedynie 
d la usiągnięcia korzystniejszych wnrnn- 
kuw uwolnił się o-l obowiązku. Nowy 
obowiązek może przyjąć w czasie według 
umowy i służy na żądanie odpow iednią 
kaucją. Łaskawe oferty przyjmuje ftlUra 
w y  l a l a w c i e  w g *  i ć r e l a  P o  
l l A > k io g »  uli a Karola Ludwika 1. i 
we Lwowie. 1831 3—C

Pomieszan e letnie
Lurdzo -ładne miedzy ogrodam i w p o 
bliżu lasku. W domu może być mleko 

świeże krowie i kozie.
Bj.ższa wiadomość u J .  Cliristofa 

ulica Kopernika I 2. ió s 3 l-

I. powodu wydzierżawienia majątku

SIEKIEBZYNCE
powiat Husiatyn, poczta Skała, 

odbędzm się na miejscu 
d n i a .  2 5 .  m a j a  1>. i*.wjsprzedaż

w drodze prywatnej licytacji, 50 koni, 
26 wołi w. 20 krów, młocamia prze
nośna sześciokonna, różne nurzędzia 

rolnicze i umeblowanie domowe.

I>o J . Z .
Drogi Anicie —  j już szczęśliwy 
Sjowa Twe złote, 11 wiosny kw iat żywy, 
Napisz zięć rychło i daruj w inę,
Bo w Tobie ja  żyję i bez Ciebie ging. 
1819 l —l Ta 6J  n a  z a w & z « .

W O D Y  W U E R i- L H E  ze zdrojow isk  n a tu r a ln y c h
poleca co dni 14  śmiecą transport,

handel KAROLA BALLABANA we Lwowie.
1647 8—0

Ora CHABLE ulio* 36 , Vivienne 
w Paryżu. 

Syrop ten  leczy 
J ł M  krosty, liszaje, wy 
V',"*<łS rzuty eyfil.styczne,

_____________ _L V? czyści arew
P o n s a d n  przeciw  liszajom I wyrzut m. 
K ą p i e l e  n u  r i  l u e  przec:w s la tu - 
śoloni naskćrnym.

8 r r b p  ■ e y t r y -  
n la n n  ż « l  le- 
ozy grnorefe, utraty 

I Ł * I  na ier.la I białe jpla-
wy. Dołączony jest prospekt w p Iskim 
języku. — \Ve Lwowie w aptekach pp. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i Zyg. 
Kukera, w Drohobyczu w apt. p. Dob/zy- 
nieck ego, w  (Jzerniowcach w apt. p. Go 
lichowskiegp, 1882 1—12

ii; o wy sposób leczenia
an«mii, w wc.eńcaenia , skibości syslemu nerwowego, chorób 
kobiecych, braku regularności odpływów miesięcznych, wad 
sercowych i mnóstwa cborób, pocnoazących z niedostatku 

i zepuucia krwi, za pomocą

■ I  ZLATA SPOWWIEi
D r a  1 1 1 ' ł I O A

i  E R 8 P U  O D R A D Z A J Ą C Y C H

JWa Aipmdtiż.
W Czunkowie na Bukowinie

w odległości jednej mili od Zale
szczyk , przy murowanym gościńcu 
jest s i  s p n e d a l  a-oętić «lóbv 
t a b u l a r n y c h  . zawierająca 335 
morgów ornego pola, gleby pierwszo
rzędnej. dwór obszerny, murowany, 
z ogrodem i zabudowaniami gospo- 
darezemi, prawo prupinacj z dwiema 
karczmami i 1 młynem; czystego 
czynszu dzierżawnego ta część dóbr 
niesie 4100 złr. w. a. D58 2—2 

Bliższych wiadomości na Iranko 
wane zapytania udzieli A n r  s t a c j a  
Kapri w Wyżnicy nad Czeremo
szem (ostatnia poczta w miejscu.

Hajprieómeisx>*
o r z e ź w ia j ą c e
i pożywne środki

S  m i t h '  m u

fabrykat? iioiadj
Pros ek limonady 1 w listurb  po 5 ot. 
Proszek uran foadel do ij, I t r *  wody. 
P r o s z e k  musujący j w listach po 
Limonnda, o rm geada  •' ct. do */4 
Malinowy sok I litra  wody :

be* dodania cukru do używania 
Proszek musujący I w listach po j 
Limon da, orangeada > 3 ct. do 1 ,  i
Malinowy .ok J litra  wody

z cukrem jak proszek musu ąey do 
używania.

Wszelkie sorty także w pudełkach 
lekki pakunek po 25, 30. 60 i 70 ct ; 
do dc ania wD wszystkich handlach 
kolonialnych i delikatesów, A ustro- 
W “gier i państw a niemieckiego.

Te fabrykaty limonady wyszcze
gólniam się nadzwyczajnym smaŁ1b,o 
i sposobem sporządzenia o . wszelkich 
pouobnyeh fabrykatów, i zalecają pę  
przez te przymioty do „życia dla 
każdegc. 1 1 ■ ó ł- -6

Odsprzedającym odpowiedni rab a t 
Cenniki g ratis i franko. 

W yłączny skład generalny u 
J a I z u b a  K r a u s ,

W te n , - 1 , ,  beilerstatte Nr. 13.

9 T B C N H A W I K C .  9
Z a  ltład zd ł’oj o  w y  

z* * ta jr -  o t w a r t y m  2 5 . n m ;a  1879 ,
K ąpie le  ilu n oo tlsrn ran e  t żtlnzlsio - s ( o k o • slarczani - 
frzld iiiow<*. s ł^n o -a lk s ltezn e  »«troJe> r«* 'x «d za | ąc e  T > 
picia. — ZdrAJ, zaany  iiAftowym, zntsny ze swej sku-

t e c z u o ś d .
Żętyca owe: a, zapas w jd lekarskich obcych, rostturaeje i enkiernia.

Odległość zakładu o i stacji kolejowej Drohobycz jedna  mila.
Na Jw orcu znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje 

także zamówienia na takowe. — Apteka, urząd pocztowy i telegraficzny
w miejscu. 1815 3 —8

Lekarz zakładu d r Z .  b l  C G E U ,  krajowy radca zdrowia. 
Zamówienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, o ile d o 

łączony zadatek ubezpiecza czas najmn.

F ran ciszek  K r a l .

» r >  SA M U E L* THOM PSON.
Ta m etoda leczenia je s t bardzo prosta. Tysiące 

osób wyleczonych świadczą o jej skuteczności. Zaleca 
się szczególniej osobom, k tóre próbowały bezskutecznie 
lekarstw  żelazistyuh lub dawnych środków krew  p rze
czyszczających. Nie mabz metody leczenia, któraby 
się z; tą  porównać m ogła ile razy chudzi o  p r E ł -  

s r ć c e n l e  r A * n o v B g l  l y s l e m u  n e r w ó w ,  ero i o powrócenie krw i ż y  
w lo l- f rw , J h tO r y e b  J e |  b r a k n i e .  W krótkim  czasie po użyciu tycb środków 
a p e t y t  r ę  w z m n g  . u ir>  p o w r a c n j ą  1 . - h o r y  w r a c a  a i>  z d r o w i a  
1 n o r m a l n e g o  ż y c i a .

W Paryżu Avcnue d ’A ntin, 12. We Lwowie w sptece p. Mikolascha i iu 
nych, w Czerniowcach w nptece p. Golichuwskiegu. 1881 1—0

©

lASTYTlT
we Wiedniu

Wahring, Cottagasse, 
N r. 3.

Przełożony tego Insty tu tu  mieszka w Zukładzie 
i prow adzi ogóluy zarząd. Leczt-nie przez przeło. 
żoupgo Zakładu tyczy się Wwialiuięć i bezkształt 
nośui ciała, zrośnięcia i zapalenia stawów i kości 
i ubezw ładnienia muszkułó'--. Krewnym pacjentów 
przysłużą prawo wyboru lekarzy d.» konsultacji. 
Troskliwa piecza i wyżywienie czł mków insty tu tu  
tak  we wspólnych jak  i odosobnionych pokojach. 
Gimnastyczne ćwiczenia, nauka przedm iotów  um ie
jętnych, 'ęzykó-w, mu yki — Bliższa umowa, kon- 
oultącje, program y i przyjęcie do Zakładu między 
godziną 2. a 4. 1688 6—6

©r. v. Weil, ML radca i fetor.

Z a k ł a d  k u r a c y j n y  ż ę t y c ą  c wc z ą
w ftCniasznem

o « w j » v t j K  o d  f . 0 . n i f s j » *
Zakład ten w obszernej dolinie tuż obok dworca kolei Łupkowskioj 

S z c z a w n e  zwanego, na wysokjści 1210 stóp nad powierzchnią inorza 
położony, otoczony /. wszech stron wysokiemi góram i, które go od szko
dliwych wiatrów chronią, posiada 50] wygodniej urządzonych pokojów po ce
nie od 12 do 36 złr. na miesiąc.

Zaaład utrzym uje 400 owiec i żętyca dwa razy dziennie świeżo Bię 
przyrządza. 8wieża mleko dla kuracji, oraz nabiał dla gości dostarcza 
krow iarn.a Zakłada.

A paratu inhalacyjne, kąpiele ciepłe arom atyczne. W  górskiej bystrej 
rzece Osławię płynącej obok Dgrodu można używać przybranych bardzo 

- wzmacniających kąpieli, na b rz-gu  rzek i są gabinety do rozbierauia.
V’ Zakładzie jes i dobra Restauraoj a, w której można jadać w «b i- 

namencie lnb według karty . W ikt w abouameucio, to je s t:  śniadanie 
obiad i kolacja miesięcznie 32 złr.

W dużym ogrodzie urządzone spacery, oi az wszędzie ław eczki i za- 
cienione altany. Poczta, te leg raf i apteka w Zakładzie

Uprasza się o wczesne zamówionia, a  bliższych mformacyj udziela 
Zarząd Zakładu poczta Szczawne. 1857 2-—3

- «11-JIBAlffilJ OTflMS-KI'

Z A K Ł A D  
^  dyjetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy | |  

w  M o r s z y u ie 5
   stacja koki arcyksięsia Albrechta, między Stryjem a Bolechowem.
^  Dworzec, poczta, tuż przy sarnyui Zakładzie w górskiej, zdrowej £ŚŚ1 

\  i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej ns 120J stóp nad po- ggj 
 ̂ ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze, CgM 

S balsamiczne powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i pię- ^  
 ̂ kne spacery w pobli2u. ®

I ii iD iy a ,  ż ę ty c a ,  m l e k o  wszekiego rodzaju, jak ró- rfnj 
yśg wnież s k ł a d  w ó d  m i n e r a i u y c b  krajowych i zagranicznych,

"i doskonała woda do picia ciepłoiy 6 stopni Reaum., a skutki wody ^  
 ̂ Marienbadzkiej ( Writldquellej. ^

K ą p i e l e  r i e c m e ,  w » t n a w t  c i e p l e ,  s i r ó w c s u - ^  
me i  u l .liio -g w łiŁ  j»»uUi‘k o w e ,  w roku 1538 z tej soland 

■̂ 5 w Mors/ynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym ^  
W stanic znajduje się, warzono sól za Króla Zygmuuta, zaś w roku §f 1 
»  1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwanie tej solanki na 

kąpiele; są także żelazno-borowinowe, która posiada 3uu/0 żelaza rwi 
. i dla potrzebuiących sporządzać się mogą i ^ l i j u w e ,  dalej tuM ze ^  

V  wszeiKiego rodzaju zimno, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowe.
'raj ThJłnrl nosiA-ln. s ł a ł  ■ 'K I . na wzor Derisvi 7.fl,ffraniaznvobZakład posiada t tO C E Ł  na wzor pensyj zagranicznych 

urządzony z wszelkiemi dogoduościami i komfortem. Troskliwość 585 
o wygody największa.

Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. ^
Mieszkanie, objad, śniadanie i kolacja tygodniowo ud osoby ^  

15 z łr , dzieci do lat lu  płacą połowę. eg
Kompletna pościel z Diałą biehzną tygodniowo 1 złr. 60 cnt.

Otwarcie Zakładu nastąpi dn.a 15. maja b. r.
0  wczesne zamówienia na mijszkanie uprasza się. ij
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Zakładu. s

L e k a r z  I  i p k k *  n a  i ą d s n l e .  1786 4—0 g

i

O d s z o z e ^ ó l n l o n o  m . © d  a  1  e  m . z a s ł u g i
n a  w j staw ie  krajow ej 1877 roku.

* wSL » 7  .MC CT W
(w in o  m leczne)

Iznany przoz wsayaikie kliniki medyczne i pierwszorzędne powagi 
lekarskie, za jedyny środek radykalnie leczący: * l i c h o t y ,  k a s z l e ,  
eiirypkł i wszelkiego rodzaju  nieżyty i jako  środek odżywczy z niczem 
nieporuwuany. F laszka 60 cnt. K urek do picia Kumysu 80 ct. Opakowa
nie gześciu flaszek 50 cnt. .

Kumy** ż e l a z e w y
(w in o  m leczne ie la z s w e ) .

Szczęśliwe zastósowsuiti żelaza w Kumysie oddaje znakom ite usługi 
w cierpieniach pochodzących z niedokrewności t. j. w błędnicy, hypochondrji, 
macieńnicy, nerwobólach, w upośledzonem traw ien iu  i t. p F laszka 70 cnt.

W  o  d  m 1 1 . 1 1  j  o  s r  *m,
przyw raca twarzy białość i delikatność, usuwa żołkuienie ukory i ostudy. 

F laszka 1 złr. 50 cnt,
Nlezawoday płyn przeciw molom

wypróbowanej dobroci przez zarządy kolejuwe i pierwszorzędne firmy ku
śnierskie. Flaszka 60 cnt.

X r u e l B i s a  t u l j *  M B v r e » K > > e
niezawodnego skutku. F laszka 50 centów.

P e r s k i  p r a w d z i w y  p r o s z e k
na owady flaszka 3') cnt. — 1 kilog-ram  3 złr.

1458 11— ? Poleca Szanownej Publiczności

,F A N  /  t i  T O  W 1 C  Z ,
chemik i m agister farm acji. I . w ć a  n i t e a  K o p e r n i k a  I. 3 ,

IWi

Z a w ia d o m ie n ie !
Z powodu res tau rac ji i zupełn- go o.iświeżonia mego lokuln reatuu- 

raoyjnego w oiicęnie, mam zaszczyt Ziwindondć Szanownych moich konsu
mentów iż od W t o r k u  t .  j .  » d  d u i u  1 3 . m a j a  I . .  r .  oddaję w j- 
żej wymieniony lokal świeżo i elegancko urządzony do użytku Szanow,,ej 
P. T. Publiczności, jakoteż postarałem  się dla dogodności z podwórza mego 
stworzyć s z t o c z u y  O g r h d i  K , w krórym  przy sk w a rę  letnim  znane 
z dobroci od la t kilkunastu moje PIW O OKOCIMSKIE i tania a dostatnia 
kuchnia stoją na usługi. 1856 5—0

Składając najpokorniejsze dzięki za dotychczasowe względy, polecam 
się w przyszłości łaskawej pam ięci Szanownej P. T. Publiczności.

Uniżony 1%0 i  t u l O ,  T ł ł ń / f T .  restau ra to r

c
|  U niżony ]%aftufa T opfer ,
z- V  l * / V 1 W

>
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l>>)
>
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A S T H M ACYGm ^  m ,sk,e TS
(CANABIS INDTGA)

PP. 6 E IIH A U L T  e t  C le , Aptekarzy w Paryża,
8, ulic* ViTieanc.

J a  *rodki &i do dziś używane przeciw astmom, w jakiej by niebyły formie I po*
»w »ze za podstawę Sellsdonę. strtm onium , nikotynę albo opium.

. dvkonan® w Niemczech, a powtórzone we Francji przekonały,
indyjskie z Bengalu (Canabis indica) posiadają wlmanoicł skuteczne do ładzi - 

w k i ?  tej słabości, jak również przeciw kaszlom nerwowym, a ochotom gardl&nym,
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie głosu, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dla uniknieaia licznych fałszerstw i naśladowniotwa, żąaad aby stempel rządowy frao- 
cuzkl kolom niebieskiego, stósowule do prawa z 2C Listopada 187J, marka fabryczna i pod- 

pia GRIMAULT et COMP. znajdowały sią na iednei etyldedi 
D o s fa d  m o ż n a  w  g ł ó w n y c h  A p tr h a c h  w  P O L S C E , i  w  A  U S 1iUSTRn.

Wkłady we L.wo*ie w aptekach pp, Mikuła* h , Zy^. Kuc^nra i J .  Beiaera.

aC (jO O R O O 9O O O 0l0 i933O aO 3O O O O
M l JUK AK.

C? W  Zakładzio miejscowym u wód alkaliczne słonych 
jodo-brom ow ych rozpocznie się pora kąpielową 

z dnie en 1. Czerwca
Zakład posiada 20 łazienek i przeszło 200  pokoi mie

szkalnych z kumfortem urządzonych.
I Restauracja, sala do zabaw, czytelnia, stała muzyka, lekarz,
I apteka, poczta i stacja telegraficzna, tudzież skład wod mineral

nych krajowych i zagranicznych są w miejscu; także sól jodowa 
miejscowa i co dzień świeża żentyca są do nabycia.

Zamówionia mieszkań, rozsełanie wody. soli a na żądanie i broszur 
załatw ia Z arząd Zakładu. 1722 3—3
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FOSFORAN ZELAZA
P. L E K tA S, Doktora Umiejętności,

0, Wic* Vivienm.
irodak Me «  lUaia oWUia boa u h  tadaefo, i

w aobł* pUnrtaaUl wyraMałaoa kra* 1 koM. Za w. rratk. a  ^_____
OH BAfwlęO*. rwrioiuUHT 1 dliat*SO tO 6rL.n r t ZOaUl 1 n  DajanAkomitazjul.
jare—  * . i*  1< DMaja do tm jM ruM oM w młodyoh f u lm k  a J  — k* r jH
njwM ui la Jęte tradny. lub so^af apstatagr, dli pui. -iarpUorota na i .  » m. gtaM

z -n ad o fc-w *  m iB tn zaa . m b k o  .  ^ r ^ S T . .
t»la|axe łolgdta, irodaż ton nfa ipr*** -  ~  h  w i t o S  ant a h  dłfaJMUodU^* m-mSt

^ 1̂ EESŁi i 1 Uoaaych uu*watw l u i o ó a m  n t ,  **7 atanoot nndo
wyhsaoM klkołoraSW atidee. u a <  • t  m*w»i Ź T :u tonadalft,M ana 
tatayoM  i sodfia S k S a O Ł T  at OOM ■ inajdowalł H« aa lado* -  ,“ dl 

O la.t h < m  «  główn y *  aptekach w POL3CS i w A USTRTl-

Sk'*dy w* iSw iwi« ameksoh pn. MikoUłch*, Zyt? Hackera i J Bmfr*

Ą)UK)QaaC)CRXXXXtXXXXX JC3ICX)ICXX; 
Handel maszyn do (z;cla,

do pończoch, do plisowania falban,
ja k o te ż :samo szyjących maszyn

z  n iw o  w yn siez lo  d] m m otorem .
Zamianę i  p tc .a lną  nLprawę częśui gk adowych ngkutcoi nia, oraz 

g run to w n , r.aukę na wszystkion m aszynarh udziel* 1560 20—o

Józef Iwanicki,
m r e n a n i k  t e  M o t e l u  G e o r g a .

^  H4T Takie i na raty po 5  z łr . m iesięcznie. ~4U

_£uO( XXXXXXXKXiXXXXXXXX)IC))CX!!

rl m m m sstm m m a szm  

1|6
lat osiągniętego skutku postawiły nad 

wszelkie spodziewanie Profesora T b e i l n

c/imlit prosta brody
n a j l e p u y  •  B » J l» 6 W B ieJ * zy  

g r o d e k  d o  o » l i U S n l ę o ł n  p i ę k n e g o  
y r  z a r o s t u  b r o d y  'W M

W ielu ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 
piękny zarost tomu środkowi.

Takowy wsp era porost z nadzwyczajną szybkością : to w ten sposóh, 
że nawet 16 letn i cli oąjpy w najkrótszym czasie takowy dostają, co s tw ier
dzić m o ż n a  t y s i ą c a m i  świadectw.

Pan aptekarz J A z e f  F i l r s t  w P r a d z e  Z
Cieszy mię, że donieść rfiógę, że przysłane mi cebulki do porostu 

włosów są tak  skutecznym środkiem. K rótki przeciąg czasu, o l  którego ja  
tako.«ych używam, wystarczyły by ) io s u ł  bajuy zarost. Potrzebuję d la  
znajomych dalszych dwa pakiety, które mię łasaaw ie racz przysłać,

Z uszanowaniem & . I iu ii  r a t .
L i n z ,  dnia 25. czerwca 1872.

C e n a  z a  1  p a k i e t  3  z ł r .  10 c t .
Skład we Lwow.e u ap tesarza  pana Zygm unta R u c k e r  a

pot. s.ebrnym triem. 1717 5—24

WydnwOh i radikteur odpowiedłialny; Władysław Zawadżki Z dittbwni „Dzienniha Polski«ffo,


